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N a k l ? t o . e m j £ | } ć ł k i  W y d a w n i c z e j  , ,S ł o w a  P o l s k i e g o * * . JledaLtcr n&ceelay S>r. Waci&w Msibauia-

N atyc.li!i'ia s i po obaleniu rzg.au p. A r tu ra  Ś liw iń ­
skie® ), z w ró c iły  się s tro ili.-'c t\va  pnuw eow c -centro­
w e  do stronn ictw 1 le w ic y  z p ropozyc ja  w spó łdz ia ła ­
nia w  utwoc/iem u rządu m  podstaw ie  kom p i otnisu, 
C zyn ią c  to, s tro n n ic tw a  proponujące d o w io d ły , że 
w  całej narzuconej jm  p o h tyce  d izss tlc rtiow e j p rz y ­
św ieca im  zawsze in te res państw a  ja ko catosd da ły  
v> y ra z  ,Tati!epszej sw ej, do abnegarji i u 7  n iem al po 
sjim ętei dobre j w o li w o b e c  p rze c iw n ikó w .

Uktad sil, jaki się w konsekwencji w ydarzeń  
czerw co w y ch  aż do upadku p. Ś!iWituskiego ua grun­
cie  sejm owym  w y tw arzjd . umożliwia.' obozowi p ra- 
Ayiccwo-ceDłjoyscmu udsunięcio lewicy: o-ci rządów  
w  sposób, zgodny z prawem  i v/?4sgym interesem, 
pokrywającym i ,s:ę ideafiife z interesem państw a. 
W  szeregu licznych głosowań na polnym Sejmie w 
czerw cu  i » r Iipcu ustaliła się w iększość niewątpliwa 
obo tu tego, w iększość liczebnie nader skrom na, w  
obecnych jednak w arunkach parlam entarnych pol-
'Stkjch W.ięksżość, jectyn.je, możliwa do osiągnięcia.
łjeśli ztv‘aszcza uwzględnim y dekowany Avn klitek 
glosyiyąnią rr?-d zaufaniem dla p. Śliwińskiego rozłam  
W  N'arodu.w>ej Partji Robotniczej, k łóry  zdaje się nie- 
b y ć jeszcze zlik widowemy, a który  już 5 posłów  
p rzysporzy? obozowi praw icow o-centroY/enm . to u- 
świadem imy sobie, że w iększość tego obozu staje się 
z dniem każdym  pewniejszą, i trw alszą.

Form alnie w ięc, potrzeby zw racania się z w y- 
micmoną p r o p o r c ją  do lew icy _  niebyło. Raczej 
przeciw nie. Stosunek sil jest taki, że rząd  praw ico?/o  
cen trow y jest nicfylko m ożliw y, ale zupełnie realny  

1 .i „o utrzymania, a ż  do now ych wyborów* przez wię­
k szość skrom ną ale zdecydow any i rosnącą.

Jcśt: zatem  stronnictw a prawic-owo-centrowe
zw róciły  się do lew icy  z zap r/szen jem  do w spół­
tw orzenia rządu, tp właśnie uje dla czego innego, 
jok tylko, aby dow ieść, że nie dla partyjnych celów' 

*»baliły  p. Artura, że  nie m yślą w ysu n ąć w  jag a  m iej­
sce  „swojego** człowieku, że auj im w głow ie dro­
ż n e  i prow ok ow ać lew icy  jakim ś niemiłym jej poli­
tykiem , że  przeciwnie, dążą z najlepszą w oią do 
współdziałania lojalnego z mniejszością sejmocną w  
■wytworzeniu rządu, k tóryb y  niemi,-? cha-rakteęu ani 
p raw icow ego ani iewic-Wiego, k ióryb y stuży? nie tej 
lub tamtej stronic Izby, aje w y łącznie j tylko P ań ­
stwu.

Niestety, zacldyśnięci i zlunatyzowuni ideą jedy- 
now .adztw a em isariusze Belw ederu wf sw ych  par­
tiach, zdołali paroksyzm em  drapiężnej njcijfwiści ku 
p raw icy do tego słfcjpwla zaraStfĆ 1 nuiaatłsowiańszych 
przedstaw icieli swego obozu, iż żaden już rozsądny i 
rwioczywiściej rzeczową* ar.gumcnt przystępu do 
lew icy znaleść niemoże. P arok syzm ow i tej niena­
w iści uległ niestety naiwef tak skądinąd- rozsądny, po­
lityk, ją ć  P. W itos. W iem y o tem z  bardzo wiar*}*- 
m m  źródła, żc p. W itos w  czerw cu bardzo ostro- 
i zdecydow anie na w ew nętrznym  terenie P. S. L. 
w y k p i ł  przeciw lw  p. Ratajow i, jako współautorowi 
V rzcsilcnia, dąż?vccm u do wysadzenia p. W itosa
z prezesury P . S- L ., w iem y pozytyw nie, żc jedynie 
ze wijjgjędu na zbliżające się w yb ory  p. W itos nie- 
dopuścli do uzewnętrznienia rozłamu w* P . S. L „ za­
słon*? w/vym  autorytcp:m  p. Rataja i przyjął na sie­
bie wspćłodipowi’edz’4 Jfo ść  za przesilenie i rząd 2- 
Śliwińskiego. Zmuszoną* brnąć dniej. dz'ś już p. W i­
tos n icz e m re m e ! nie różni się od1 r*. R ataja w zje dno 
czonej P.h>śd i niepoważnym* wymyślaniu praw icy.

Lew ica m iała d io skoP lą  m oż\'ość w ykazan ia  
sw ych  zdo-litości i zm y słu  rządzenia państwem. G d y  
Sejm  najlojalniej zw róc ił się  do p. Naczelnika P a ń ­
stw a  z propozycją w yznaczen ia  pm rzeń premiera, 
m ogła lew ica w y su n ą ć  osobistość, k tó raby będąc 
mruiida.FjrjiLSZcm lewi.cyj' przedstawia, odpowiedni 
autorytet osobisty i polityczny, daw ała  gwBraudję 
ofcjektj wne i zniewalające M w e* przeciw n ików  do 
ioli ‘uzaaflia, któr-iby tych  przeciw ników  nic drażniła 
i nie prow okow ała, któ-mby przedew szystk iem  nie 
ośm ieszała Pęiństąya sw oją  osobista, nicością i p ierw - 
S7emi zaraz p<1dągr,ięcia-nń, pogbw jającem i Polskę  
rPżu rauyd ł k ie row n ików  pohtydo j s k a r ­

bowej. T aka kandydatura, taką rząd uzyskałbn iiie- 
w ątpliwie w iększość w* pefnym Sejtnie, a opozycja  
ogran iczyćb y się m usiate do jedynke w  państwie 
piaw orządnem  nnrmalnej^ rzeczow ej k rytyk i działal­
ności taikiago rządu. Nikt jednak, npwet lew icą w  
cnwm -ch, wolrt-ycłi od zainącentaj um^sfów dem agogią  
| nienawiścią, memożf żądn.ć od prav/icy, ab y dla- 
tógo , że  p. Naczelnika P tń s tw a  i lew icy  aiestać na 
utw orzenie ]K>ważnego rządu, zgodzie się miała na 
oddanie steru państw a w re ce  judzi śmiesznie nie- 
odpoowednich.

A  przecież m im o te j generalnej ko n m ro m ita c ji 
L w ic y ’ , m im o  w ykazan ia  przez nią h ia k u  zdolności 
do  s tr/o rzsa ia  poważnego rządu —  praw jca  zw raca 
się do niej z p ro p o zyc ją  o w spó łudzia ł w  rządach, 
z g o l m e  —  jaki to ju ż  w y ż e j w yka za n o  —  w  po­
czuciu  niem ożności pow ołania rxgxiu bez (P 'H i«f, a

przeciwny* hw icę* nieidzre. C hodzi o rzad, któryby-’ 
n ikogo  raidra./jii-'' f  s łu ż y ł daorze, ruzsądniz tylko i 
.yitoa P-aństwu.

Kstf<dynalną ;us&dą pa rla jn e i.ta ryz jn u  jest rządze­
nie na po d s ta w ie  w iększośc i w  da lach  ustaw odaw ­
czych. Tej s a s rd y  ley*ica' nasza inechce w  żaden
sposób ” .zm ć. Polska jednak je s t państAvem, k tó re  
się ną zasadach 'a rlam es ia ry^rnu , ci zadem,
k tu rz y  ty c h  zasad nie uznają, sam i siebie poza na­
wias, ],ioza możność rządzenia państw em  Rarkarien- 
jąrnesni w^yrzscają.

I dlatego sy taac ja  po odm ow ie  lewicy* jest zu­
pełn ie jasna j p rosta . Jeśli indyw idua lne  rokow a tiiu  
z  lew icą, dadzą rów nież w y n ik  neg2,tyw n v  —  pow sta­
nie rząd  Prawice y/o-cen tro w y , ubw orzony na zasa­
dzie istn ie jące j w iększtośri seśmow*ei.

Bodzie to n iew ą tp liw ie  ko rzys tnem  d ia  charakte -
jedy*n|0 yy rzetelnej, u cz-ci w  ej m yś li zsługodzenia 1 ru  oaanego rządu- R ząd l/om prom isow y* w  dzisie j-
w a lk  pcirtyjnymh i  s łużenia  vyszy*stkich s tro n n ic tw  
całem u P aństw u.

Lew ica jednak o d m a w ia  O dm awia po całodzien- 
i nych yyłasnyoh naradach, co nalepiej aow odz; brai- 

]£u tangom * w ^ąej obozie i ostatecznej p rzew ag i 
czyrim lróy/ dem agogicznym i i d e s tru kcy jn ych  nad 
rz e c z o w y m i 1 k o n s tru k c y jn y m i Lewica* chce m ieć 
ty lk o  syy*ój rząd. rząd, k tó r y  będzie nje d la  P aństw a, 
ale d la lewicy*. G d y b y  p raw ica  us iłow a ła  pozyskać 
lew ice  dla kandydatury* . ikiegoś pronon^ow anego 
endeka, ta k  p k  le w ica  pragnę??, bezw zględnie na rzu ­
c ić  pKayicy*’' !  d yka ln cg o  lew icow e? [ B e iw ederczyka  
w  oso-bde p. A rtu ra  —  no... to  m ożnaby sjanoyydsko 
lewk-y* zrozum ieć. A le  tu  p-rzccież o cz lo w lśka  i  rząd

szycu w erunkącii ni.e-irwże w  żactny.m k ie runku  repre- 
zeiito\v*ać w yb itnego , ponad przeciętna m ia rę  auto­
ry te tu  i zdecydow anego indyw idurdnego oblicza. 
R ząd naitotniest, w y ło n io n y  przez istniejącą w ię­
kszość może m ieć charakter je d n o lity , > składać się 
z  p o łitw kó w  , s tanow czych , o szerokich  hory*zcntach, 
u  ybjt.nech kw a lifika c ja ch  u m y s ło w y c h , z lo tó ryn ii 
v.*a£k<?i nartręczaiatoy opozyrc ji trudnośc i obiektywne, 
fachow e i  m oralne.

T a k i g-d iinet będzie dopiero rządem , jakiego- 
n ie w ą tp liw ie  szczerze p ragną ł p. N aczeln ik P aństw a- 
„rządem  o d u żym  a u to ry te c ie ".

Józef Rudnicki.

Przed przełomem. ■M

DZIŚ FO S 1EDZENIL KOMTSJT G L^d^ iE J . JED NO LITO ŚĆ P O G L Ą D Ó W  W ŚRÓ D  STRO NNICTW

U A U A R K O W A N Y C H .— P R Z Y B Y C IE  K O R F A N T E G O

WLrsmwa. (Tel. wł.) 10 Iłcca. Podczas d-zisie.L 
szy’ch obrad przedstawicieli stronnictw nm-arkowauy^ch 
zaziiaczy*ła się zupełna isciTiolitość poglądów.

Posiedzenie komisji głównej odbędzie się w tłriu 

jutrzejszym.

Warszawa. (Tel. w-?.) 10 liPca. Dzień jutrzejszy bę­
dzie -Przełomoyyym yy przesileniu gabinetowem. Rano 
odbędą *dę ijms-icdzenia klubów. O godz. 4-tej zbierze 
się komisja główna, na której będzie mowa o osob-c 
nowego prenyera.

Warszayya. (Tel. wł.i) 10 lijK-a, Rzecz dojrzewa... 
Jeżeli zaś likwidacja prz-osdenia n*ic nastąpi w -przysło­
wiowych 24 godzinach, tłumaczy się to koniecznością 
licz-enia się z różnym] względami natury nieraz for­
malnej, doświadczenia bowiem ostatnich plenarnych 
posiedzeń sejmowych poucza, żc spona mzechuna, 
kierując ®*ę z?ą wolą, czyha "'prosi i sz-uka „haczyka" 

byleby tylko ,.z białego zroWć czam c".
Dlatego teff '■tronnieńca mziła^ljowape muszą dz;a- 

Ja-ć z przezorjł-ośmą. aby przewidzieć intrygi i

zfilńdiciowe knowania —  i z.ęóry je udaremniać Lepiej 
na przygotowanie spraww poświecić dobę więcej, a 
PrzygCJrw.ać się zato dobrze.

Dzteń jutrzeiszĄ' p rzyn iesie  stanowcze posunręe.h. 
W  kom id  i g łów nej lew ica wystąp] iako jodrrsb ty blok, 

ale i streur.ictw a um iarkow ane, posiadając większBisć 
sianą sohdarnym frontem.

W  każdym  razie  le w ; ca nie będzie mogła sie »ka 
rz y ć : że zaskoczono ją  w  nieobecności gfów-nych je j' 

loa-derów . Zjeżdżają oni do Warszaw^* ju tro

Ju tro  też -azstrzygnie się spravra w  kom isji g łó­
w nej.

W sT?~Rwa. (T e l w t)  10 kuca. JutR* rewo p iry fcp -

dzie z G. Śląska c.o W arszaw y p. K o rfa n ty .

W arszawa. (A W .) „K u r je r"  donosi, że poset ks. 

Kaczyński, P K jew odji«B ący chraeścigań-skiej demokra­
c ji .oświadczył przeasra-wicrelowi „K u rje ra ", że triepo- 

rozR-fiui-enia m iędzy  centrum  a p ra w ica  zosta ły całko- 

Avicie usunięte i ofcecak pa«w#e jednolitość pogląsdós,. 
S tronn ic tw a  pranTń c o w o -o « iiyo r’ e dokłrdać będą sta­

ra li, a b y  w  kiońcu- dojść .do kompreowsu z łew icą . £>*- 
hPSŁzas jednak s tron ric tw a  ]ew*soosve oJmaw.c.ią od­

b yc ia  ja k ie jko lw ie k  łm nf emocji t  przedl^awrctef^nii. 

centrum  i p raw icy. W e d łu g  pogłosek L k o  kendyd-ar 
na prem jera tną b y ć  w ysu n ię ty  przez praw icę K o r­
fanty .

W  M IE N IE  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J  P O L S K IŁ .]!

Sąd eVreg»w v karny we Lw ow ie  orzekł na wai®- 
sek Prołctiraturir p rz y  t5« łż e  Sadzie, że treść a rty k u łu  
v-*stępnego ocasepiswia u9 i»w i> P»fekie“  nu K 6 ł  dnia 
3 lipca w j e ś c i  w raz z ly tu łte n  z a ż e ra  »aai»i» 
na zbrodni w y s tę p k u  z Par. 398 r:zna} dokonaną w
cta.u 2 JJpcd l q22 kofiąkatę za iffiaw*a^*2d|iw^«uą i za- 
rząd*?if zniszczenie całego nukłacs ,i w yda ł w  m trśl nar. 
493 pk. dfwsr^go rozTKny^oehmasia tego pisma
u u  wwsjw*

Zarazem vrydaie sję nakaz odpoA-rrdzJaTnemt! re- 
(Nctorrw: tego czasop’srm , by orzeczenie niniejsze u- 
m ieśdł bczPła-tnie w najbliższ:/m numerze i to na ni er  
wszy i stronie.

tfie w j'k « n a riie  te ^ i nakazu Dociąga za sobą fe-j 
stęp sp /a  przewsfdzianc w par. 21 i f t  dru*k. z 17 gru­
dnia 1L62 Dz. pp. Nrj 6. c x  18ŚD, tj. zasądzenie za' 
przeskoczenie n? grzyw nę do 400 mkp.

L y w ,  du;a 4 lipca 1922.
. Podpn r ie c z v t4 n y .
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D z i ś  w e  w t o r e k  11 b . m  s e n s a c y j n y  fHsęrrfk 
( f e a i j r a c s l l ;  © w  a  ś m i e r ć )  d r a m a t  6  a k t .  z życia.: 
d e i e k t y w a .  W  g ł ó w n e j  ro l i  © E E I K S .

kom isja mięszatiai dla G óm egc Śląska pod^e do f zwę: R ząd polslo przejął w ładzę, w  przyznanej mu 
Arndt/mości: Na skutek jednomyślnej uchw ały ko- części Górnegc Śląska. Zdecydow any jest on za>
misji nyęszairej, prezydent komisji D r. Culonaer z a - prow ad zić w  najkrótszym  czasie spokój i porządek

oraz pokojowe współżycie narodowości Cierny Śląsk

2

a AJŚCLA w i l e ń s k i e .

Dziś przybyła do W ilna komisja sejm ow a. Na 
przewodniczącego wybrano posła W ysockiego. W  po 
ludnie komisja w ysfuchta delegata rządu polskiego 
p. Roinima oraz prokuratora Hołownię. O godzinie 
17 komisja zajm ow ała się badaniem dokumentów u- 
rzęd ow ych , naznaczyw szy na godzinę 20 przesłuchi- 
waoje! św iacków , zgłaszających się z m iasta. Jutro  
dalszy ciąg  p rac komisji. (P A T .)

ZA M ĘT  V / N IEM CZECH .
*

„Neue Brane P re s s e “ donosi z Berlina, ze jnicja- 
tcr-cm zam ad m  na H ardena była tajna organizacja, 
m ająca sw ą siedzibę w  Monachium. Organizacja ta 
z w ró d ia  się do k sięgarza W ilhelma. G raen zi w Ol­
denburgu (aresztowanego juzj z w ezw aniem , aby w y ­
szukał dlwócli dzielnych ludzi, którzyjny byli zd ecy -  
dowtarl uczynić w szystko dla ojczyzny, w  myśl tego  
zlecenia Gracnz w yszukał Rciuharda i Ackermann;;, 
Otrzym ali .ofij w liście anonimowym 25,000 marek  
z zapewnieniem, że po zam achu otrzym ają zna 
czniejszą sumę P o  otrzym aniu pieniędzy obaj pro- 
wisdi-ili w Berlinie ży cie  hulaszcze i dopiero po kilku 
wezwaniadi dokonali zamachu. (P A T .)

„Neue Freu e  P re sse “ donosi z Berlina, że rząd  
usiłuje aieprat\iadzić do kompromisu między stron­
nictw am i i\lem  uniknięcia rozw iązania parlam entu, 
co  ze względu na zew nętrzną sy tu ację  polityczną 
Niemiec byłoby w chwili obecnej idepcżądjaoem. 
Jak w iadom o rząd niemiecki rozpoczął i okuwania 

. z  komisją odszkodowań celem  uzyskania m oratorium . 
Rokowania te mają b y ć  następnie rozszerzone w  kie­
runku uzyskania pożyczki. W  tak w ażnej chwili roz­
wiązanie parlam entu byłoby podkopaniem autorytetu  
rządu. Socjal-dc-mokraci -wobec projektu kompromisu  
zajm ują stanowisko odmowne. żąd ając rozszerzenia  
koalicji rządow ej w kierumat lew icow ym . (P A T .)

Z Essen donoszą, że związki zaw odow e w ydały  
odezw ę do robotników górn iczych , aby w dniu 12 
lipcą b r. przystąpili do strajku. O dezw a głosi, że  
w obec niepowodzenia rokowań między pracownika­
mi i pracownikami. pozostaje tylko strajk. Z w, robo­
tników chrześcijańskich i zrzeszenia robotników  
polskich sprzeciw iają się strajkow i i zalecają cz e x a ć  
na wynik rokowań. (P A T .)

„Neue Freu e P re sse “ donosi z Berlina, że w y  
szły  tam  na jaw \ senza-cyjne szczegóły , obciążające 
poważnie gen erale Luclendorfa, br. Reweutloffa, b y ­
łego red ak tora „D eutsche Tages-Zeitung" 1 posła 
W alie, w y d aw cę  „Deutche AMęndbł»tt“. Mianowicie 
z listów, znalezionych u aresztow anego atudemti 
Guortlcrai. uczestnika zamachu na Rathenau‘a wynika, 
żc LudendoiTf i RewentloFf byli w tełym  koarckcie  
z kapitanem Ebrliardtem , ściganym  p rzez w ładze za 
udział w  zamachu Kappa. Następnie hsty w ykazują,

• że ntiędzy uarocfcwo-uiemieckirni a skrajnymi mona-r- 
chisfuni rosyjskimi istniał ścisły  związek, a nadto  
E rh ard t szukaj porozumienia z sowietam i. Żc L u -  
dortiorff był w m ięszany w  zam ach Kappą wynika 
z ustępu listu, v/ którym  powiedziano, że  w znow ie­
nie procesu Kcppa n ,e jest pożądane, g y ż  mogłoby  
to skom prom itow ać Ludendorffa (P A T .)

RADA LIGI N A RO D Ó W .

„P etit Pairlsien" donosi że R ad a  Ligi Narodów  
zbierze się dni. 19 bm. na 19 sesję, której porząaek  
dzierny obejmuje między ip e m i sp raw ę mniejszości 
rurodowej w  P olsce, na W ęg rzech  i na Górnym Ślą­
sku, sprawę nowej g raficy  między Austrja i W ę g ra ­
mi oraz sprawę stworzenia rnięGzynaroaowego try­
bunału. ( P a t . )

W ed le  informacji kół m iędzysojuszniczych rząd  
niemiecki z okazji zapłacenia dnia 15 lipca br. dalszej 
raty  odszkodow aw czej, zamierza znowu pomszytó 
kw estię odszkodowań. N iem cy m ają się zobow iązać 
do zapłacenia do końca róku, stosownie da- planu pła­
tniczego, po 50 milionów m arek w  złocie w miesią­
cach  iipcu, sierpniu, wrześniu i październiku, 
po 60 milionów m arek w złccie w listopadzie i w gru  
dniu, razem  720 milj.onów m arek w złocie. N iem cy  
m ają przedstaw ić żąd.anje, ab y ich zwolniono od 
przypadających w  r- 1923 i 1924 płac w gotów ce i 
zobow iązać się w tych  dwu latach  tylko do św iad­
czeń  W naturze, które, jak wiadomo, na r. 1923 w y ­
znaczone zostały  w w ysokości 1450 milionów -marek 
w złccie, z czego 950 milionów przypadłoby Francji.

(P A L )

Z G Ó RNEGO Ś L A sK A .

Dziś pow rócił z  Berlina1 do B ytom ia prezydent 
trybunału rozjem czego dlm Górnego Śląska p. Karne- 
beclc i przybył po południu do Katowic celem  od by­
cia konferencji z  penem Calonderem i polskimi człon­
kami komisji nrięszanej. Ju tro  odbędzie się w B y to ­
miu w gm achu sądu krajow ego pierw sze posiedzenia 
crybum łu rozjemczego- P rzedm iotem  posiedzenia . 
będzie opracow ania reg  -lasiinjfc JPAThl I

prosił przedstawicieli najw yższych  władz administra­
cy jn ych  obu części Górnego Śląska ną konfiencję, 
która dziś po południu odbyw ała się w Katow icach. 
Celem konferencji było zw alczanie terroru  i gw ałtów  j 

I sk i er oi v y  wianych w obu częściach  Górnego Śląska  
przeciw ko m niejszości naiobow cj. W  konferencji brali 
udział m iędzy innymi p w ojew od a R ym er, o raz pre­
zes deleyacj: w  Opolu, p. Brartweiler. Przed staw icie  
le obu państw  zgodnie potępili te rro r  narodow ościo­
wy' i wyraizni przekonanie, że 'należy u ży ć wszelkich  
środkowi i całej energii. aby położyć k res podobnym  
objawom . Obie strony zgodziły się na to, że należy' 
umożliwić w ygnańcom  pow rót do ich siedzib. W  fy rr  
celu  u tw orzow  będzie k om isją  k tóra zajmie się uła­
tw ieniem  pow rotu. Rozbrojenie ludności musi b yć  
przeprow adzone w obu częściacn  Górnego śląsKS 
z  ca łą  energją i z  zastosow aniem  najostrzejszych  
środków." W  końcu obie stronie w yraziły  w dzię­
czn ość dla' p rezydenta komisji m ięszancj za zwołanie 
konforenji, tak  bardzo komcznej w obecnych w a­
runkach. (P A T .)

Pan Wojewoda! R y m er wydał następującą ode- ‘

Berlin. (A W .) Policja berlińska ma już zebrany  
w  alfabetycznym  porządku rejestr w y k ry ty ch  orga­
nizacji spiskowych w  całych Niemczech, sięgających  
sferą działania daleko poza granicę Rzeszy bcmiecKiej. 
Śledztwo przynosi olbrzymi materjaf, z każdym dniem® 
dając now e odkrycia składów broni i amunicji i nowe 
ifizwiska skompromitowanych osób. Z spisów tych  

widoczne, jak poa firmą niemieckiego biura w yw ia­
dowczego i detektywnegu kryia się organizacja. zło" 
żona z 4.500 czyn n ych  członków, która sferą działa-nir 
obejmowała: Meklemburg, Pomorze i Środkow y i Doi 
ny Śląsk. W y k ry to  „Bund der Aufrechten". którego  
członkiem honorowymi b ył Pruski książę Osicar i poro? 
hr. W esnarp. Dąlej w ykryto studencki związek . .Deu­
tsche r W affenring" [ „H cm etsbund der K6nigstreuen“ 
z Ludendorfem na czole, „ju n gd cu tsclicr O d e ń 11 
„Ju n g-B ism arck  Bund“, ,.01ymipia“, „National Verband 
D eutscher Soldan.-ten“ . W  W eim arze  i Magdeburgu  
nastąpiły dalsze -aresztowania i w yk rycie  składu amu­
nicji. Aresztowano tam p rezesa Partji Niemieckich rra- 
cjomlisitów mira Schaffena

Frar.kfun ti. (P A T .) Starszy' b u rm istrz  Sche-dem-an 
przemawiał tu na temat stosun ków  nolitycznych w  
Niemzech. Ośw jadczył się on przeciw przyjęciu nie­
mieckiej partji ludowej do koahey Jeżeli reakcja bę­
dzie prowadziła dotychczasow ą robotę, w ó w czas zda­
niem m ów cy należy oczekiwać w Niemczech trwałej

Haga. (P A T .) Hava.s Komisja do spraw mienia pry  
watnego ustali na dzisiejszem posiedzeniu stanowisko  
poszczególnych delegacji wobec w ytw orzonej sytu­
acji. —  Je s t rzeczą możliwą, iż niektóre delegacje skła 
nijają się do kontynuowania narad z delegatami rosyj­
skimi. tiayas dowiaduje się jednak, że delegacja fran­
cuska, która stale okazywała dobrą wolę i dążyła do 
utrzymania zgody mocarstw, .oświadczy, iż tólkakrrj- 
tne wykuwanie postulatów' sow jetów  nie dadzą s-!ę 
pogodzić z  poglądami Francji z a "  artym i w  memoTjarle 
z 12 czerw ca. — O ile nie zajdą radykalne zmiany co 
do stanowiska sowietów, delegaci francuscy będą zmu  
szeni' opuścić Hagę.

linga. (P A T .) W czoraj odbyło się ponownie posie­
dzenie komisji nicrosyjskiej, na którem zakomnikował 
delegat angielski Lloyd Greame. że delegacja angiel­
ska odrzuca na m ocy  ppu-nktu 6-ęo układu podpisiane- 
goprzcz delegatów Belgji, Angh WlocM i Japonji w dn. 
12 maja propozycję delegatów rosyjskich co do rozcią 
gnięcia lokowań w sprawie zawar cia układu odrębnego  

Raga. (P A T .) Felicjan O i F e r , głów ny essp ert 
belgijski oświadczyn kpredpcmden-tcswi’ Agencji H»vasa 
co następuje: Mojom zdaniem oom yśk e wyniki konfe­
rencji są bardzo probGmatyczne. S ądzę, że Fran cja  - 
B d g ja  nie m ogłyby przyjąć tęzy rządu sowietów, któ­
rą  można sprowadzić eto następującego określenie- na­
cjom lizacja iest dla sowietów zasadą i fakiem. -ad któ­
rego nie mogą się cofnąć ani dziś, ani itrtTo, ąm w-ogóle 
nigdy. Jeżeli kapitaliści uznają tę zasadę, w ów czas  
sr-wety zgodzą s.-ę na współpracę z nimi' wę formie 
bad/ koncesji, bądź azierżawpy, bąuź wreszere towa­
rzystw  mięszanych. Ale warunkiem sine qu? non tej 
w spółpracy musi b yć uzaai ie ffiłesegłaSzaicji <Obccnia

zam ieszkujących. W  tynn celu R ząd  Dolski 2astusuj( 
w szelkie środki 1 ca łą  władzę, jaką n a m o cy  obow ią­
zu jących  u staw  p o siad a  R ząd  polski będzie zw al­
czaj bewzględnie gw ałt i terror, skierowany przeciw - 
komfliejszoćcl niemieckiej. Niech każdy pam ięta, o 
tem , że takie powodują ciężkie skutki dlą rodaków  
n aszych  po stronie iemieckiej. Rząd uw aża za najwa- 
ż ń ie j^ e  sw ój obowiązek umożliwić w ygnańcom  po­
w rót. T ak ą »a.mą odezw ę ogfosił rząd  niem iecki w 
niemieckiej części Górnego Sląskai. O ba rz ą d y  poro­
zumieją się c o  do śretików, jakie najeży zastosow ać. 

-  i, ' (P A T .)

Katow ice. (P A T .) Na ręce gen Szeptyckiego na- 
destaja p Janoszanka, arty-stka-malarka z I(rąkow a o- 
braz wyKonanyr-z emaljj i ofiarowany miastu Katowi­
com n a pamiątkę wkroczenia -wojsk polskicli n? G órny  
Sląslr w dniu 20 czerw ca. Obraz będzie wmurowany' 
w  gach teatru  w  miejscu, gdzie dotychczas wjsfcj por 
tre t b. ces. Wilhelma. Gtównym motywem obrazu jest 
orzeł b iały  w sp arty  szponami na m oczu.

w'ojny domowej. — W koncu wyraził Scheidem an zaPa 
tryw anie, że n ależy zaapelować do narodu, i rozw ią­
zać R eichstag.

Berlin. (P A T .) W czoraj pod przewodnictwem ka11 
cierna zebrali się przewódcy- stronnictw  koalicyjnych  
na konferencję w  spraw i* sytuacji politycznej. ,,Vor- 
waer>ts“ Pisze, że głów nym  tcma-.em narad była spra  
w a zm'any w  składzie rządu. Konterencja nie doprowa 
dził-a- jednak do pozytyw nego rezultatu, ponieważ ani 
demokrac’ ani centrow cy lhe zajęli jeszcze określonego 
stano>vis.ka. P rzedstaw iciele stronnictw socjalistycz­
nych dawali kilkakrotnie w ciągu narad do poznania, 
że uważają sy-tuację za nader pow ażną i uje m yślą  
bymajmmej zaclowohuć się u staw ą o ochronie re-pubb 
ki —  V or-vacrts zaznacza wobec tego, że a pierszy- 
plan w ysuw a Się w obecnych Kwestjach rozwiązań c 
Reichstagu. —  Socjalistyczna1 frakcja Reichstagu zbie 
ra  się dz:ś na narady w  sprawie ogólnej sym cji Poli­
tycznej.

Berl-n. (P A T .) Komisja prawnicza parlamentu R ze­
szy złagodziła projekt ustaw y w sprawie ochrony Rê - 
publlki. Funkcjonariusze państwowi cskaTzeni o naru­
szanie ustaw y m ogą b yć usunięci ze służby- bądź ca ł­
kowicie, bądź też tydko na pewien okres czasu. A rty ­
kuły przewidujące w yódanie członków radzm panują­
cych  zostały całkowicie skreślone.

sowie-ty' cofnęły' nas do punktu, na którym stanęliśmy' 
w  Genui,"?, nawet dalej, bowiem oświadczyli tu. iż 
uw ażają sowiety jako odszkodowanie za w ypraw y ko-ntr 
■rewolucyjne. W  tych  warunka-cn należy —  mojęin 
zdamem —  ob arczyć sow iety całą odpow iedzialności 
za ewentualne zerwanie. Również należałoby utrzym ać 
jaknajskrupulaimiej solidarność wszystkich państw re-' 
Prezentowanych w Hadze w obec niedopuszczalnych 
w ym agań ze sirony so w e tó w  Zbierzemy się w  ponie­
działek —  zakończył Caltfer —  na wspólne zebranie i 
w  celu zajęda w porozumieniu z naszymi rządam i 
wspólnego stanowiska.

P a ry ż . (F A T .) H ayas. „P etit Parisien" donosi z 
hagi, że w związku z oświadczeniem Litwinowa, ii ; 
zbiory rosyjskie w roku 1922 pozwolą na  w y w ó z pro' 
duklów rolnych, wezwał go- sekreta-z generalny mię­
dzynarodowego Komitetu dla głodny cii w Rosji do: 
cofnięcia tego oświadczenia lub przyjęcia pełnej odpo­
wiedzialności w  kw estii pom ocy dla  głodnych w Ro- 
sji.

Haga. (P A T .) P od kom ec sottotriego posiexfeema: 
komisji, które n-ie dało wyniku ze względu nai nieaisię- ' 
ppw ość Rosjan odwiedził Krassin dełegatc angielskiego' 
p rosząc go, aby nie interpretował dosłownie ośw iadczę' 
nia delegacji rosyjskiej, złożonego na posiedzeniu Piątko - 
w-em. Krassin zazr.aczył. iż był zmuszony z łożyć taklei 
oświadczeni^ komisji i może je ewentualnie ponw.ńć, 
t-.ehrn uczynienia zadość opinji k om m istyczu ci w  Mo­
skwie. N aieży jednak zdaniem de legat r rosyjskiegp od­
różnić słow a wygłoszone na posiedzeniu od sft>w w y -. 
gł« ozony eh w cztery  o czy . Doda1 przy tera, iż skłonny 
jest do przyznama dawnym posia-cRcrom przeszłe 90* 
p rc . majątków skonfiskowanych.

i

Monarchistyczrje organizacje w Niemczech.

Delegacja francuska zamięrza opuścić Hagę.
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Nic nie obraża lak naszej miłości własnej. ja} prze­
czytanie v  piciem poważnem piśmie oberm v amjaołki 
że Fojtka jeszcze nie osiągnęła stabilizacji swokat sto­
sunków wewnętrznych . me może b yć porównywana 
pod fyni względem nie tylko z Czechami, ale nawet 
i z .lugzmiawja. js-totnic. Korona czeska podnosi się sta­
le. Pierw sza o s :ągnęU w  Zurychu kurs 10,30. draga 
1,62. Nasza marka wywindowana wysiłkami. Mieh-apk-ie- 
go na 0. i 9 ro  kryzysie inkorpcracyjnym runęia na 0,13, 
a po mówię Siw ińskiego spadła już na 0,10 i stacza 
wę dalej.

B ez  w ątnienL ifabilizacja 6tosmikOT/ now ych. wy­
tw orzonych powstaniem odretó®0nego państwa, jest za­
daniem bardzo tundnem. W ym aga cna nagromadzania 

• w-idkiego zasobu doświadczeń. W ym aga OTî  dofeoeu 
ludzi od.p? wiednieb i obsadź c-njai nimi stanowisk kie­
row niczych. zapewnienia im pilnej i uczciw ej współpra- 
c y  dziesiątków- tysięcy  karnych i obowiązkowych po­
mocników, d'Ark>jących według pewnego ktmsek ■««- 
lnic przem yślanego i nznanego planu.

B ez Wątpienia i m y posiadamy ludzi m ądrych i 
w yrobionych, orjentniącycłi się w e WspółcseranycjH 
naszych stosunkach. Jednakże posiadanie wykwalifiko­
w anych lu-dPi i nad!inszych i najlepiej przema^lanych  
programów w ystarcza jeszcze . B y  pewien pry gram  
mógł byc" w  życie -wcielony musi on prwsdtepl zostać 
uświadomionym przez szersze m asy m yślących  oby­
wateli i zysk ać ich zaufanie. Muszą oni zdać .robie 
sprawę z praktycznych konsekwencji początkowo ty t­
ko czysto teoretyczny/eh pPjdą.dów. Poglądy m uszą 
przojść przez ogień di skusj.i i s ta rć  na łam&ch prasy i 
na arenie parlamentarnej i zyska wszy ubwtoe uirwa] ć 
się w świadomości myślącej części spotees-eńshw*. W  
iwszem ocm okttłtyczncm  stuleciu, jak tan nakazał eks­
peryment rosyjski, ludzi bez, ich w iedzy i w b rew  ich 
woli uszczęśliwić nie sposób.

Drogą tek mozolnej pracy myślowej w  świarlo- 
nicńci opinii apołetsspństwa polskiego utrw al'} się pcjj 
gląd, jropęjjfowaRy zresztą od bardzo dawna przez 
czynniki narodowe, ż~ /raswAniczym watujijdwn r&zwio. 
ju Poteki jako ustroju silnego i gw arantującego w&ku- 
t-ąk tego ,sv. ojm ob’1” maksimum bezpieczeń­
stwa, jest zorganizowanie RzeczJ-POSpGib.i jako pań. 
i w a narodowego-, opartego n? zwa/tej w ^ksaośoi, a 
nie konstruowanie nic-spoistego kongłofttjrdu na 'ołstaz 
i pcdiobienstw-o śp. Austrii.

C ztery lata stabilizacji stosunków ' naszego odro­
dzonego państwa można istotnie rozpatryw ać pod ką­
tem wrażenia stałego iRzswojn teg o  podstaw ow ego po­
glądu na istotę pańefcwa. Z w rlen n cy  tego  poglądu stają 
s ę coraz  liczniejsi i nie egrariczają się jedynie do ła­
dzi stojących  na gnm cie program ów  st nomu et™- nato- 
m w ych. O bu*® - W o w a , żyw rafaw y protest społeczeń­
stw a um em ożlrw kjacy Radzie Najwąyżs jisj rr. raieenfc  
statutu (Tdicji W  f i ' ©dniej, Pokój Ryski, Ffcd^taj b 
Galicji na w ojewództwa, inko-riPOtfasja Wflna! los pro­
jektów airltmomicznyrb Wfcftefcrikca#stóeaj» Rajsami 
granicznymi, edćŁahtófeceiai Poszc uególse etapy pnswe- 
ju polskiej m yśli pąńsfcwowej, okupione -ciężkienn wat­
kami wew»ętrznęa»i hGwodwącernfl aiągtednokrdtoie spa 
dsk waluty j w zrost drożyzny w ciężko doświadczo­
nym prze® wnjuę kraju.

Upadek dziesięciodniowego gabinetu Śliwińskie­
go jęst ba-rdzo ważnym etapem w tym  d^eje-wym pro­
cesie kształtowani^ się polskiej myśli politycznej. U- 
sjąpienle gabinetu Śliwińskiego uwalnia nas nie-tylkso 
o i  obawy onzed amerykan i zac|a naszych stosunków  
przez deparfcnreutiri zac;ę rządu. Upadek Śliwińskiego 
pozwala się nam nieco uspokoić co do losów' naszych 
!■;resów' l>ołudni-o-w®-ws ck odnioh.

C w  lob*wy tego  rodzaju b y ły  na miejscu B ez  
wątpienia tak. Ju ż ścisłe uzależnienie gabmetu ŚKwiń- 
jp-i^o-n od mniois7n.:c ; żydowskiej rrSiswło budzić po- 
w ażn e obaiwry . Żydzi w swoich egoistycznych uitere- 
s n .,1 pia.gnąc b yć języczkiem  u wagi, a przez to samo 
i czynnikiem rzitdzącym  dążą świadomie dio fedcrali- 
aacii kresów  w^chddnich i autononiji terytorialnej cjjb 
Galicji Wschodniej. Dalsze o b ą W  budzić musi w ysu ­
nięcie na czoło dawmycli austnaeko-łojałnydi stnm- 
rretw  plńitycznycli. W jto sIo  w  atmosferze ausfrjackie- 
go życi-a'politycznego, nie mogą one posiadać zrozumie­
nia dla tych  momentów siły, -ajde tkwią w  paftatwie 
imrodow cm n:e atomizow.anem auRmombracja zjem  
kresow ych. Nie rozumiały też nigdy przycz-yn tej
przuwmgi, jaką posiadały w porównaniu z ' Austrją. 
W ę g ry  w  porównaniu ?. nami etnicznie' tak n “jednolite, 
a dzięki Swojemu wyriobienhi poldyc/nr-m n tak z\«M‘tc. 
Nic m r.cjsze  obawy d]a spraw  naszych kresów budzić 
te ż  musiało v-ysi'.ni.ęcie na miejsca decydujące „Postę- 
tei w arszaw skiego11 tak na sposób rosyjski „pnm cyińal- 
n cg c“ i tak po rosyjsku niezdohiesęo dio nauczenia się 
czegokolwiek z bezpośredniej obsety/acji ż*tcia P rze ­
cież Rząd Lubcj-iki i gabinet Moiraczewskmgo, które 
tak boleśnie i karygodnie zaciążyły  na krVawoj obro­
nie Ludowa b\rly  najczyistszemi emanaciami tych  sa­
ni :• cli czynników.

Uwzględniając rriamcnty powyższe nie moż.ną u- 
w ażać za rzecz cz j stegg  prej-piulku^ żc w  czaiic  trw a­
nia liistoryczi ycli 10 duj prasa przyniosła dwie zna­
mienne m tntki^ ,.K arier Po]slyi“ poda) nam -wiadomość, 
żo poseł ukraiński K aros:cw^pz-Tckarzc\vskyj zabiega 
m P ary żu  o  to, by k ^ z te m  uzuąuia Państw ow ości

1'olskicj w  Galicji Wschodniej Wił? osiągnąć anfeifo-
m.ję le ry ioria ln ą ,  #  „G azota  Godztonna" (!wo\rska) po-
d iła  z iikraiń"kiego źródła wiadomość, ż s  U. N P .‘». 
str/or/tana jako rozszerzona podstawa dla, gabinetu Śli- 
wf-jr,kiego, 'Pertraktuje z  Ukraińcami i zobowiązała się, 
za cenę i-oparcia przj' '  .yboracb, stanąć na gruncie 
outonorriji i ery tonalnej Galicji Wschodniej.

R ow y/g^e mnmenty ka-żą nam p rz y p u s z c z a ć ,  że 
g.abi.uH pana A rtura  Śliwińskiego starwinJ nas av oblićfca
poważnych ekrperyiueTitów w kwe^tji ruskiej. Całe 

j szczęście, że w  kon.ekwencji bardzo sk u teczn e na 
biodnej m arce polskiej dokonanej oncratji chirurg rap­
townie zmarł.

K Puiccznoić liczenia sję % takiemi niespodzianka­
mi w zakresie stosunku dla istotnych załgadnień' pańsnvo- 
w ych  nic w jssfaw/ia chlnhnego św jadectw r naszej d'oi- 
rz.aiłośćj politycznej. Ciągle w strząsają nami ijeascze 
Kon^-ulsyjne próby przejcreśiema rczn h ató w  konse­
kwentnego i drogo okupio.negio .rozwoju naszej m yśli 
politycznej. Pezhtosneni wy-nogam- życia  zdeza-wuo- 
wani dcKtrynezzr' nie w ? ha ją ®ię w  mobilizowaniu ja­
ko pod'3ta y ry  swej siły n e iy lk o  nioiejsaoiści ob cych ,

lecz nawc.t i moralnie skompromitowanych. Tb święte 
przym ierze nn p araliżow ać realizację iidci państwa na- 
rodowesei i lUiiożliwjć - powstanie form y diosk«.nalszej 
P ań stw a polskiego, dja której r.jetyiko wrogie mniej­
szości. aje j rodzimi aferzyści ma.ią więcej zi|oznmien;a 
aniżeli w  masie swej zwyczajnym zdrow ym  sensem, 
wk to Poiltyka okresu wojaj stwierdziła, powodujący  
się P olacy . Dopóty dopóki naiwne poglądy doktryne- 
rów  lubelskich znajdo-wać będą jeśli nie uznanie, to 
przynajmniej bierne pobłażanie „dla śy/iętago .spoko­
ju1 i w ystarczać będą za parawany dla ordynarnych  
transakcji w yborczych, stosiipiki na^ke p rzez Zachód 
za skonsolidowane uw ażane nie będą. Rząd mniejszości 
oparty bądź na żywiołacl obcych i państwu jawnie 
w rogich  bądź też na rodzim ych, locz częściowo Troral- 

nic wąvp]hvych, naw et g d yb y i nie był bejrbej-zyóskim 
na sposób rosyjski, nic jest wstanie zdobyć jSatrfajift 
sąsiadów. B ez Tego  zaufa ufa niema ani o uznaniu
pa' za państwo SKonsolidow-ane, ani też, co gorsza niema 
litowy o Poważniejszym zagranicznym kredycie, tak- 
POtrzepnym dla zorgamzywanfa naszych stosimKów 
gospodarczych. ' E . S .

flaga. (FA T.) Na sobofnietr posiedzeniu p ierw szej 
podkomisji dla spraw w łasności prywatnej odczytał 
Krassin w odpowiedzi na oświadczenie przewodniczą 
cego Lloyda Gracme roazaj noty, pozostającej w rw ta  
zku na -jednem z poprzeiuich posie izeń podkomisji. 
W ed łu g brzmien!a tej deklaracji miał Ri^ssin oświad­
czać, iż 90 pr-oc. Majątiniw w Rosji może być restytuo­
wanych, a ża  iO PrQc ma być zapłarona gotówka. 
Krassjn ośrvradczył w  odpewiedgn że widocznie zaszło 
nieporozumienie, afoowierp — jak powiada — nic po­
dobnego nie powiedział, jak  tylko to, co można stwier 
ćiĄi, w  prof jisołacf) Ironi&renoji genueńskiej.

B y t  maż2  w  czasie rozm ów pryw atnych z 
Lloydem Georgem. oraz z mnymi delegatami rosyjski­
mi w  Genui m ówca oświadczył, że jego zdaniem oso 
bisłłm, gdyny przyjęto propozycję izudu sowietów w

spraw ie uregulowania kw&^ji przedsiębiorstw prze­
mysłowych prywatnych w drodze umów dobro woły 
nych między rządem sowietów a dawnymi właścicie­
lami, wówczas w iększość przeos ębiorców prywatnych 
megltdły otrzymać udział w- ich dawnych przedsiębior 
Stwach. Mogłoby to nastąpić v.r takiej lub innej formie, 
w forrn'c ubezpieczenia przedsiębiorstw półpaństwo- 
wyeft i poiicatrttatcznych lub też we fornue koncesji, 
czy tez dzieiżaw. Wówczas ^wesrj? kompensaty po-/,o 
stałaby otwartą jedynie dla nieznacznej liczby poprze 
dmch w łaścicieli. #

Lyon. (P A T .) Polradio. ,,Mesogoto'‘ ogłasas- doku­
ment bolszewicki zawierający tekst instrukcji ud»e  
lonych Krassiaowi, z Których wynika, iż nowa polity­
ka sowvetów stanowi odwrót strategiczny.

Schancer u Poincar’ećo.
P ary ż , (P A T .) Wioski minister straw  zagranicz­

nych S ch an cer złożył dzis ia j w  tow arzystw ie am basa 
dora włoskiego hr. S forzy  w izytę Pom care‘mu. Kon­
ferencja miała ch arak ter bardzo serdeczny i trwała 2 
godziny.

P ary ż . fPA T-) -Jak  się doWnanW H ayas w  roz­
mowie Poincare go z Schancerem  -norttszona zostali, 
sprawa odszkodowań. Pobicare gtdf na sfenowisyi, te 
o ile N iem cy dom z^A się będą m w ego morattwjum 
w ów c?as trzeba bęozie zbadać ich istotna zdofndśś 
płatniczą. Żadna uecy®ija«iit będae^ednak w te j mieize  
poaiziętą, zanim parfsiwe ąpizyuuerzone nie *apjazaaja

się ze sprawozdaniem komitetu -gwarancyjnego w sb ta -’ 
wie kontroli finansowej. W  poruszonej sprawie długów  
międzysojuszniczych stwiyrd-zono suJidziroość Francji 
i W łoch.

P ary ż , (R A T.) Hayas. Schan ce- zw rócił uwagę P o  
in caręg o  na s p a c j ę  w Austrji, Która może aoprowa- 
dzić do p o« ażnych nastęiistw  a w ięc bądź du p rz jłą  
czenfa się Austrji do Niemiec, bądź też do zmiany u- 
strofu państw ow ego. —  Porozunrano się co do k o -1 
nicczności przyjście Austrii z  pomocą, bez podr-jmewŁ 
n L  wszakże decyzji co do rozmiarów i charakteru W  
ałcc# pomocniczej.

Uroczyste objęcie polskiego 5I^Ska — 16 lipca.
M IESZANA K O M ISJA  Ś L A S F A  W  W A R S Z A W IE .

W arszaw a. (P a T.) Kom itet m oczt stego objęda  
G. Śląsika ogłasza; że uroczyste objęcie części Górne­
go Śląska przyznanej P olsce nastąpi 16 bm. —  Ko­
mitet orosi w szystkie komitety powstałe dlu rorgani- 
jo y an ia  tej uroczystości, orasz instytucje i organizacje 
społeczne z całej Polski o należyte uczczenie tego u rc  
czystego dnia. (Podpisany: M arszałek Trąmpczyński, 
przew odniczący,, posej R«»ca, sekrebu/- i człtmWjwie 
komitetu).

W arszaw a, (P A T .) Komisja organizacyjna Cen­
tralnego Komuetu Dnia objęcia Górnego Śląska przez 
Pułskę fanrtiHiiil<ufe: Instytucje społeczne zorganizowa­
ne w odpowiednie komitety, cetem obchodu uroczysto  
ści dnia, w którym G. Śląsk objęty został przez Pol­
skę, proszone są  o włączenie następujących punktów 
porządku u roczystość' przy iM*&aęiu program u uro­
czystości. Jest pożądane ab y  15 lipca w ieczorem  w 
m ieście orkiestry odegrały „R otę“ i aby się odbyły j 
krótkie pochody z pochodn:snij i orkiestrami. Dnia 16 . 
bm. rano powbsira się ©dbstć zbiórka w m iejscach pra 
c y  lub lokalach organizacyjnych, a następnie udanie 
s !ę na punikt zborny, z którego nastąpiłby uroczysty  
oocliód o godzinie wyznaczonej ba abożeństwo, o ile

to możliwe petowe. P o nabożeństwie rozwieranie p o­
chodu. T egoż dnia popołudniu na placach lub w  ogro­
dach pubhcznych winne w ystąp ić orkiestrjr, oraz po­
leca sw  .urząfizaiiie alpadeirąi, w  m iarę możności p->d 
otw artym  niebem. U zyskane ze zbiórki kwoty pier. ę- 
Zje należy przeinaczać na doraźne pomoc rila uchodź 
ców z ty ch  części G. Śląska, które nic zostały przy  
znane P olsce.

W arszaw a, (P A T !) D asia} o godzinie 9-tej rano 
przybył do W arszaw y  prezes 'comisji mieszanej Dr. 
Całonder, polscy cz'onkowie tej komisji Grabrawowsk? 
i W am y, członkowie niem ieccy hi Moltke i Lulra- 
sohck, oraz sek retarz kmnfeii baron de Mojimmijpb. Na 
dworcu kolejowym ocz-ddy,^! przjAiyl-jwli szef proto­
kołu dyplomatycznego br. Prześdziccki, dyrektor Ra- 
zt.niłsrz 01sz»^ sk i i wiczcłtrił wjMziału ińmistmstwa 
spraw zagraprcztiydi Aleksander Jad sow sk i. Popoła- 
din złoży! i . goście yd zvlę prezjrd-entoyri mimsbów, no 
czem minister spraw  zagranic.rmych podejmował ich 
śniadaniem. Popofiidniu będzie komisja mjęszana przy  
jęta nr zez Naczelnika Państwa, wieczorem zaś ^-yda 
prezydent ministrów obiad na cześć komisji.

Warszawa. (A W .) P. Stofan U rban cw !cz, dyrektor 
departamentu bezpieczeństwu pubbeznego w mb. mp-. 
wewnętrznych 'Oświadczył przedstawicielowi „Kurie­
ra" o stosunkach, panujących w Małopolsch Wsclio- 
dni-cj. mięci,a- hmymi co następuje: W-sżędzic; w M..iłr- 
łx.-Kce Wschoduiej ściąganie daniny { przegląd koni 
dla celów wojskowych o d b ił w uakzylym

iisne.’ .w " bJ J
*x

ku. Ludność zupełnie poprawnie zadokumentowała swą 
przych.\ Pieść -ć-h ty ^ w S i. Jcclrią E największych bo­
lączek fest to, ż-e ludność ukrtsHśska je s z c i?  d otych ­
czas nie jest. braifa do wojska poislaegp. 'Chłopi ruscy  
— oświadczył u. Ur!nno\ fez —  pivychodzą i proszą, 
by młodzież brano do wojska.
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l  kraju czarnych djamentów.
W  tem miejscu, niech mi będzie wolno słów kjlka 

nadmienić o urządzeniach państw ow ych na Górnym  
Śląsku.

G órny Śląsk, wraz z tą  cząstk ą Cieszyńskiego, 
która nam przypadła w  nieszczęsnym  arburażu. s ta ­

n o w ić  ma odrębną autonomiczną jednostkę, której sa* 
morząd, oplatający się zasadniczo na ty ch  samych co 
w  reszcie Polski zasadach,, zachowuje jednak pcwnt 
odrębności, korreczne z powodu różuje stosunków.

Najwyższą jednostką administracyjną, ,est W o je . 
w ćdztw o. Tutaj jednak, z w yjątkiem  sądownictwa 
które jest odrębnem, łą cz y  ono w sobie w szystkie in­
ne gałęzie administracji, gdzieindziej odrębne, a więc 
ma tym zbhżony do dawnego austriackiego Namiest­
nictwa.

Obok czysto-admin stracyjnego zakresu działalno­
ści, ma ono nadto wydział skarbowy, oświatowy, wy  
znań religijnych, zarowia, relm ctw a itd.

Siedzibą W ojew ództwa Jest miasto K T ow ice, a 
podlega mu s-iedm staiostw, w  tein dwa w  cieszyń- 
skiem. tj, cieszyńskie j bialskie.

W  niektórych spraw ach jest ono meznle/me od 
rządu centralnego, co d otyczy  zw łaszcza spraw  podat 
kowych na cele krajowe.

W yłącznie przemysłowy charakter kraju, odmien­
ny od innych części polski, wym aga tej swobody, 
przynajmniej w  pierw szych czasach.

W ojew odą jest Józef Rym er, z zawodu obornik* 
jeden z przewódców N PR ., człowiek bardzo inteligen­
tn y, energiczny i znakomicie obeznany ze stosunkami, 
a cieszący się ogólnym ^ucunłoem . Zastępcą jego, 
b yły  starosta  w Cieszynie i komisarz rządu Żurawski, 
pochodzący ze W schodniej Małopolski,

Dra sądownictwa utworzono odrętmy Sąd apela­
cyjn y, m ający dwa sąd y okręgowe (w K atow icach 1 
Cieszynie) i 11 sądów  powiatowych.

W  konstrukcji sądów’ okręgowych, zachodzi wiel­
ka anomalia. Gdy bowiem sąd okr. w  Katow icach, O- 
bejmufe cały  nam przypadły Górny Śląsk, z  ludnością 
1 milj. 50 ty s ., to sąd okr. w  Cieszynie, obejmuje tył 
ko resztę z lu d noścą 150 tys.

Pierwszy zatem , jest największym sądem tego ty  
!>u w całe j Polsce, a zdaje się i w c ?łej Europie.

Podobne w zględy oszczędnościowe nie pozwoliły 
n i  utworzenie w ięcej sądów , w ątpię jednak, b y  to 
się dało utrzymać, zwłaszcza, że  spraw jest par aro 

Wieje, a w  stosunku do innych flgoy irteji pruskich, by- 
iło ich trzykrotnie więcej, co  należy tłóniKc z y ć  wysp  
c e  przem ysłow ym  charakterem  Sląsita.

Aby w części zapopicdz stąd wynikającym  tru­
dnościom, utworzono nadto t. zw, detaszoyane Izby 

, karne w  Tarnowskich gonach, Któlcwsk'ej Hucie 1 
Rybniku.

S ą  to właściwie samojrtne okręgow e sądy karne 
gdyż masą ten smn zakres azjałania.

Prezesem  sądu apel. jest dr. Feliks Bocheński fi* 
prezydent sądu karnego w  Krakowie, wiceprezydent
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Kościół parafjalny w Zaluźca«n
— O—

Centralne założenie rzutu możmaby w ytłum a- 
c z y ć  sobie albo p rastarą  skłonnością Słowian do 
centralnych założeń, lub te ż  przanik amem się kultu­
r y  zachodniej i wschodniej w  czasach  Jagiellońskich.

Kościół jest bowiem  stary  i według podań zbudo­
wany został 'w r 1449. W  każdym  razie  yredług kro­
nik ks. Sodoka B a rą cz a  jest s ta rszy  od klasztoru 0 0 .  
Dominikartów w P t dkautreniu. G dyby zaś to sta r­
szeństw o odnosiło się do czasu p o  w stania obecnej 
wspaniałej barokow ej św ią ty ń  0 0 .  Dominikanów, 
zbudowanej w 17. w ., to w  każdym  razie  trzeba  
p rzyjąć 16. wiek jako czas lUludzin naszego kościoła.

B o stare zapiski parafialne z ok,ązjl powstania 
klasztoru i kościoła 0 0 .  Augustjanów w  Żałoźcach. 
w  latach 1630-tych, zastrzeg ając różne officja } pra­
wa kościoła parafialnego, w yraźnie zaznaczają, że 
kościół jest daw ny. Zaginione w czasie w ojpy księgi 
m etrykalne j spisy proboszczów , sięgające r. 1643, 
m usiały być dalszym  ciągiem  jrkicliś stOirsbych 
ksiąg, gd yż ów czesny proboszcz, zaczynając now ą  
księgę małym  w stępem , tłum aczy się, iż w roku 
w ybuchu buntu Chmielnickiego „proipter rcYolutiomem 
Reipublicae ot E cclesioe", nie miaj tylu parafian do 
ochrzczenia, co zw ykle.

Kościół parafialny.

Kośctół i zamek założył według podania Marcin 
Kamieniecki. Prze'z pewien czas należały Zułoźce do 
Daniłłowiczów, później X X . W.iszniowieckich, Air. sz- 
ków, Potockich, M iączyńskich. a wreszcie Dz'eduszy- 
ck .ch . Obecnie .stanowią własność P cni Tadeusze wyj 
C ieriskcj z P ien ak .

1

sądu ki-aj. tam że. a  ostatnio prezes sądu okręgowego 
w Cieszynie

Jest to, wedle ogólnego zdania, jeasn z najzdol­
niejszych prawników Polskich, znakom ity organizator, 
głęboki znaw ca p r a w , w yćw iczony długoletnią służbą 
w  Nąjw. Tryounale we Wiedniu, specjalnie w dziale 
legislatywnym. ponieważ spędził on na Górnym Ś lą­
sku 1 A  rc-ku i to w najgorętszych czasach i zajmował 
przy konreji alianckiej stanowisko zast. rep rezen tan t 
rząuu, w ięc jest naato znakomicie obeznany z miejsco 
wymi Stosunkami.

W iceprezesem  jest dr Stark, sędzia apelacyjny z 
Poznania, człowiek młody, bardzo jednak zdolny 1 e- 
nc-giczny.

Prezesem  sadu oKr. w  Katow icach, sędzia apel. 
W ęgrow ski ze Wschodniej Małopolski.

Co do personalu, to cały  skład sędziowski i proku­
ratorski, pochodzi w przeważne! swej liczbie z Mato 
polski, zresztą zaś z Poznania. Z sędziów niemieck cli 
nie pozostał an; jeden. Obecnie zapełnionych jest 50%  
posad, dla prawników zatem, otw iera si? wielkie pole 
do działania, w  tem  najpierwszyrn zawodzie urzędni­
czym.

Persona! kancelaryjny pochodzi części,owo z Mało­
polski, Poznańskiego j Kongresówki, częściow o zaś 
*  m iejscow ych, którzy pi zeszli 1A  roczn ą praktykę, 
w  PoznansKem.
„ Na czele D yrekcji koeli stój b. minister Sikorski, 
Je s t to ogromnie buduje dział służby państwowej, wo- 
bec organicznej zależności od ruchu kolei niemieckjch, 
zw łaszcza przy nieuregulowane) jeszcze dotychczas  
sprawie podzafu taboru kolejowego.

Na czele inspektoratu poczt stoi inspektor K u n1 
drak ze Wschodniej Małopolski.

Dział ten natrafia na wielkie trudności, zwłaszcza  
w  służbie-teleforpcznej i telegraficznej, której urządzę 
nla b yły zupełnie odrębne, a N iem cy uniemożliwili 
wczesne zapoznanie się z niemi, me dopuszczając do 
nicn żadnego Polaka.

Teraz, gd y niemiecki peracnal odszedł, dzuj ten  
przez pewien czas będzie musiał utykać, miejmy je­
dnak nadzieję, że ten okres przejściow y będz>e mini­
malnie krótki.

G Ł O S Y  P U B L IC Z N E .

Szsp żądamy i Eiłc cpiraaica?
M y emerytowani oficerowie W P . żądamy napra­

w y  krzywdy przez natychmiastowe podwyższenie na­
szej zaliczki emerytalnej, jeżeli nie do 10Ó prc., gdyż 
na to caekfcć musimy na ustawę emerytalną, ale dc 60 
Prc. poborów czynnycn oficerow. licząc o a  dn ia  prze­
niesienia w  SAąn s-pcezynku, jakoteż o jeden sftooień 
Wyższej rangi ad honoreS, po wysłużeniu odoowledi ich 
lat w  stopniu obecnym,

Obliczeme tyinez-tsowej em erytury wojskowej Mi- 
nist. Spraw  Woisk wyraźnie ustarawi'1, że ome-ytnra 
po odsłużeniu 35 lat służby Wrynoal 100 prc. czynnego 
Uposażenia, w lctórd wliczone są: ipła^a podstawowi, 
ryczałt na nmiKidiffowafitfe, dodatek’ na kwaterę 1 na 
żonę oprócz tego doda(k- drożyżntene i tę kwotę ®o- 
bow iąralo się Minist. Spraw  W osjk. wypłacać za za­
liczką 60 prc., jako część emerytury tymczasowej, tak

Jak  mówi wmurowana tablica łacińska, spoczy­
wają w  podziemiach kościelnych prochy Konstantyna 
K °rybut ks \Vfezn i owi eck ' ego. wujew. Ruskiego, o- 
raz Janusza i Aleksandra W iszniow itddch. Następnie 
Eugenii Tyszkicwiczównej, M arjanny Zamoyskiej i Ur­
szuli Mniszkowntj, żony ks, Konstantyna.

Odzie podziały się prochy —  niewiadomo, dość, 
że ęprzed wojną nie było m ow y o prochach, & w  pod- 
z emiach konserwowały się kart1 Al o ks. proboszcza. 
Obecnie zapadła się część  sklepienia prze® -wybuch 
pocisku armatniego.

W czasie wojen kozackich razem z zamgiem i k o­
ściół bardzo s lr.ie ucierpiał i —• jak poaanie głosi — 
Przez Sto lat po apalenhi stał njenakryty ą sklepienie 
mimo zmienności klimatu nie runęło —  tak d  było 
s in e

Jednak zdaje się, że mimo opowieści runęło skle­
pienie stare, a obecnie zbudowane zostało w  latach  
1730-tych za •stayanieTr. ów czesnego piana na, zamlcu 
Józefa Potockiego, wojew. kijowskiego, k tóry  —  jak  
m ovl tablica erekcyjna, gruntoactrie odn|rvd» kościół 
od w ew nątrz i zewnątrz, tudzież ufundował pięć ołta­
rzy , które w szystkie d otrw ały aż do wielkiej wojny
ś'Watowej.

B y ły  to ołtarze barokowe o jednej p aize kolumn 
rzym sko - korynckich Pa podwójnem nodsłuiDiu, gzym ­
sowanie —  jak zwykle —  ) w ybujałych W yskokach 
faljr)ej linji poz'omcj i zawijanych płytach, poczćm  na- 
stęb>wała szczytow a kondygnacja zwlciiczoma k rąż­
kiem z ąurcolą.

Na gzym sach siedziało sobie pc trzy pary anioł­
ków białych ze zlbconemi skrzydłami, wykonując we 
w dzięcznym  układzie ruchów poruczone im nr ze z ar­
tystę zsdotiib. X

Również żyw e i pełne wyrazu b yły  --zeźbione z 
drzewa b e le  postacie różnych św iętych, stojące lub 
■siedzące na pooshipkch obok kolumn. Z traktowania 
arch  tektury \\yi.’ka, że wszystkie ołta-zo w yr b y  z 
Rod ręki jednego arty sty , wykonane na zamówienie

długo Zlż emerytalne uposażenie uregulowane zosttmic 
ustawą. ,

DopÓKi ta ustawa nie w yjdzie, jest obowiązJdeinil 
M irisL Spraw Wo.isk. danego przyrzeczenia d otrzy­
m ać i 60 prc. poborów czynnych oficerów jako zflh- 
c?k ę  wypłacić, Tynnczasem co się dzieje? Zam iast na­
leżących  się nam 60 prc. Minist. Spraw  W ojak w y ­
płaca nam zaledwie niecałe 24 prc. *

A by zgw ałcić, aby skrzyw dzić emerybów, aby1 
zeb rać fundusze na lepsze uposażenie czynnych ofice­
rów, ab y oiiiamić Minist. Skarbu Przez Mimst. Spraw  
W ojsk. wynaleziono \ wprowadzono ‘od lisiopada 1921' 
roku na,3 nie tyczące, nadzwyczajne drożyźniane do­
datki dla czynnych oficerów i tyin aktem  dokonało 
Minist. S p raw  Wojsk, czynu nie liczącego się z kole- 
żeńotwem oficerskiem, Minist. Spraw  W ojsk, zadolcu- 
mentowało lazłam i oonMcdzir.fo tyrn-faktem: „w y eme­
ryci należy-cic poza nawias, niechaj nic nas nie łączy, 
m y O nas dbamy jaknajsjai auniej, a  o w as niech się 
B ó g  troszczy".

Min kr. Spray W ojsk, pc-stąpdo }?k z wrogim ofi­
cerem jeńcem, któremu także wypłacano zaliczkę bez  
względu stosunku z poborami czynnych oficerów. 
W szy scy  jc>std*my oficerami W P .. dole i niedole ra­
zem przeżyliśm y, a  em eryci z  dumą sumienne orze- 
konanie w  soh: 2 noszą, że wrypelsili honorowo co  do 

ż'o>ty stroje  obowiazlJi, gd yż tylko na tej podstawie 
em erytury dosłużyć się można, a  m iedzy oficerami 
czynnymi nie tylko Polski, ale ] innych P-an-scw wielu 
takich jeot. którzy em erytury się nie dosłużą. Em erj-t 
jest synonimem oficera be® skazy, z którego Ojczyzna 
bez zastrzeżeń dumną b yć m oże.

ForytPw anie jednej grupy ofcerów . z widloczneru 
niesłychanem w  dziejach państw upośledzeniem itmej 
grupy jest hańbiącym  policzkiem wym ierzonym  kole- 
żestwn oficerskiemu.

C zy czynny, cz y  emeryt oficerami w szyscy jes­
teśmy i obowiązują «a® w szystkich prawa lobdeksu pra­
w a honoru.

Czynny oficer nie śmie dłużen zostać kelnerowi, 
gobbroclzie, służącej, sklepikarzowi, te  same obowiązki 
ma emeryt

«  Aby czynny oficer mógł ż y ć  odpowieanto da ®we- 
go stami Minist. Spraw  W ojsk w a lcz y k  z 'Skutkiem. 
o1 dostateczne uposażenie. Ale i em eryt nie śmie ujmę 
przynieść honorowi oficerskiemu, no ogol zna (ylko  
jeden hernor oficerski, społeczeństwo nic różkczkuje  
honoru na czynny i em etytow any.

Każda ustawa emerytalna państw’ zaborczych  byli' 
w  łączności z poborami czynnem i. to, że te pobory 
emerytalne mniejsze b y ły  nie oskarża tych paii.sd', o  
nitóprAWitdl wość —  tó każdy em eryt uznaje,

Ale tdgo em eryt WP. nie uznaje i kategorycznie  
z oskarżeniem w ystąpić musi, że  jego j>obury w żmlnym ■ 
stosunku nie stioją z poborami czynnych kolegów-ofi- 
cerów , że równocześnie z ustaw ą o czynnych Pobo­
rach  nie forsowano z równym m d śk iłu i pt zeu ro w a. 
dzeni>! u®rawy emerytajnej, ż c  się emerytom odmawia 
koleżeństwa, że. Mhkst, Spraw  Wiojsk. nie troszczy się 
o to cz y  em eryt może w yżyć z marnej igrającej z sa- 
mODÓistwcm em erytury.

O by skarga ta s t.a sz ra  b yła  jękiem ostatnim, bo 
w łosy  już siwe, ą śm ierć bitek* chyba będzie wyba- 
w icielką z nędzy, której się dosłużył em ery t W P  

Płk . Adam RebeZyński, P rzem yśl.

równocześnie z ołtarzem głównym , poświęcoiijm —  
jak głosi} napis W r. 1740. :

W  każdym ołtarzu było po dwa lub trzy  obrazy 
malowane na płótnie, na desce, na blasze, z nakłada­
nymi zfoconemi Iud srebruemi sukenkam i. Przypomi­
nam sobie rzeźbiony czarn y krucyfiks »a tle zczem ia- 
łej srcDrnej blachy z wytłoczonymi widokiem Jerozo­
limy w perspektywie ze słońcem i k siężycem . Takie­
goż wykonania ;obraz w innym ołtarzu w yobrażał T rój 
cę  św . B y ł też św. Antoni w w yzłaęancj sukience, św. 
Rodzina, obraz M. Boskiej w głów nym  ołtarzu na de­
sce m alowany w rzeźbionej sni ience złccon ci umiesz 
c»onyr w głeboK cj n y ży  bardzo bogate ozdobionej ba­
rokowym żłotym ornamentem ną eżarnem tle.

Największą iednak w ar iść przedstawiał —  zdaje 
mi się —  olbrzymich rozmiarów obraz malowany na 
płótnie, pełniący rolę zasłony obrazu M. Boskiej w  
głów nym  ołtarzu. Trzym any W tonie ciemno - bron- 
zowym przedstawiał św, Jakóba apostoła jako wę­
drowca.

Dodatkowo wspomnę, że szósty  ołtarz był nowe­
go pochodzenia i pie odznaczał się niczem z w yjąt­
kiem obrazu M. Boskiej w  srebrnej sukience i bania­
stej koronie w ukladz e podobnym do cudownego o- 
brazti w  ławrze Poczajowskiei. W edług. opOY/.idania 
ludu przywiózł bjd ten obraz pewien ksiądz §  za kor. 
dom, rosyjskiego w  pierwszej połow ie X IX . w . skąd 
też utarła się nazwa „M. Boska zakordionowa*1.

OdncW ciełi k cśd oła Poitockich w y stan ia  wmu­
rowana Polska tkblica' kamienna, dość charakterysty­
czną treścią, której tekst przytaczam ; „Roka 1731. Za 
Benedyk. X III. papieża Augusta W to rcg o  króla Pol. 
p rzy  bytności .1. W . Fundatorów  Józefa y z L eszczyń ­
skich W i który i Potockich W oje. Kijew, wprowadzo­
ne jest B ractw o Szkaolerzne przez J . W . J . X . Orau- 
skiego B  B . R . 1739, Za Clemensa X II. August; III:
J : W : Fundat: Józefy z Mn szków L u d o w k a  P oto c­
kich W - K : Het. W . K. wprowadzony paseK s. To- 
masza Doktora z A .".

(C . i  A)
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2 p&sleiseufa Państwowej 
r Rady Sztuki.

5)[
W  draiach 20 i 21 czerw ca br. odbyło się w P a­

jacu R ady Ministrów pfrd przewodnictw em  dyrektora 
Departamentu Sztuki przy M nist&tttwia W R . i O P. 
Jrijan a  Fałat a, posiedzenie Państw ow ej Rady Sztuk 
Pięknych Przy udziale: W ł Ekielskiego, M. Gumow- 
ekwgo, W . Jastrzębow skiego, P  M asryńskiego. U. 
M elcera, J . M ycielskiego, J . O sterw y, C. P rz y b y l­
skiego, J . Raszki, W . Skoczylasa, W l Tetmajera, M. 
T retera i L . Wasilkowskiego, oraz z urzędu; zastępcy  
dyrektora Departamentu J . Skotnickiego, referentów  
poszczególni cii w ydziałów  -i zaproszonego arch. F . 
Lilpopa.

Nieobecni m .: A. Górski i J . W archałow ski.
Od rady zagaił ciyr. F ałat podkreślając zasługi w  

dziedzinie popierania ppraw sztuki p. prezydenta Mini­
strów , Ministra W R . i O P. W icedyrektor Skotnicki 
przedstaw i! sprawozdanie z ogólnej działalno lei De_ 
partameirui Sztuki za czas jod ostatniego posiedzenia 
R ady, odbytego w styczniu, w  związku z budżetem na 
Plrres b ieżący  i rozwinął program działalności na naj­
bliższą p rzyszłość: zaznaczył między imienni ważność 
i skuteczność dotychczasow ej propagandy artystycznej 
zagranicą w  ścisłem Porozumieniu z Ministerstwem  
Spraw  Zagranicznych (odbyta wystawa książki w e  
Florencji, k oncerty  w Sofji, Pradze i -Wiedniu, W y sta ­
w a  G rafk l w1 Sztokholmie, balet PO Irki w Sofji) i za- 
mierzony w najbliższym czasie pokaz baletu polskiego 

i w  M edRlapie i Londynie, oraz u d k a! Polski w  w y ­
staw ach Architektury w Brukseli,, Sztuki Dekoracyjnej 
w P aryżu , W  dziedzinie Propagandy w ew nętrznej pu<L 
krcślił zapoczątkow any szeregu wydawnictw ilustrują­
cy ch  Polskę i jej kulturę (architektura monumentalna, 
kościoły, klasztory i pałace, dw ory, kapliczki przy­
drożne), zakup mlodeh architektonicznych w si i mia­
steczka i urządzenie kilku w ystaw  okrężnych archi­
tektury i grafiki (B rześć , Pińsk W łocław ek, P łock , 

.Łódź, Grodno, 1 w ów  i in .); w dziale zakupów —  uzy­
skanie „W ojny*1 G rottgera

Na porządku dziennym zn a jdow ały  się:
Z W ydziału Sztuk P la s ty cz n y ch : ustawa o szkol­

nictwie /'.awadowio-artystycziiem, sprawa Izb Archi­
tektów1, i s p » w a  rezerw atów  (fi, ipa.rków natury);

Z W ydziału Zabytków i M u zeó w  projekt newej 
ustawy o opiece nad zabytkami sztuki i kultury; s.prai- 
\va tnwentar^zncli zabytków kościelnych; spraw a ko­
pca Kościuszki koPc-a Krakmmi; polityka m uzealna.

Z W yd/m lu Literatury, Muzyki i Teatru —  spra­
wa teatrów stołecznych, o raz ze SW aw ogólnych —  
spraw a w ystaw .

Powzięto następujące uchw ały;
1. W  sprawie Izb Architektów — Departament 

Sztuki, łącznie ?, przedstaw icicl-m ’ zainteresowanych
- urzędów  i instytucji zbada i w yda optuję o projekcie 

„Izo Architektów 1*.

2. W  sprawie eźkiff arty sty czn y ch  —* przyłączenie  
wszystkich szkól artystycznych zawodowych do D e­
partamentu Sztuki, jako jedynej instytucji do tego po­
wołanej.

3. W  sprawie W y staw y  Sztuki Dekoracyjnej w  
P ary żu  w  1921 r. —. pod ołanie Kominem Centralnego 
do pom ocy Generalnemu Delegatowi W ystaw y.

4. W  spraw ie strachów  reprezentacyjnych —  prze-

l
kazanie zarządu nad nim! D epartam entowi Sztu ki

5. W  sprawie organizacji Departamentu Sztuki i 
jogo autorytetu —  przywrócenie Mmirtorotwa Sztuki 
i Kultury.

6. W  sprawie państwowej polityki muzealnej —  
zw rócić się do Departamentu Sztuki: aby przy ukła­
daniu budżetu na rok 1923 położył szczególny nacisk 
n.a uzyskanie sum dla zapoczątkowania- budow y gma­
chów muzealnych w W arszaw ie i w K rakow ie; aby 
ujednostajnił zarząd j opiekę nad muzeami i zbiorami 
państwowymi i publicznymi o charakterze historyczno- 
a tty sty czn y m ; aby poczynił starania w celu zreorga­
nizowania zbiorów muzcamych T o w a rz y s tw a  Z achęty  
do S z tu k  Pięknych w  W arszaw ie; aby wyjednał ochro­
nę przitd parcelacją przewidzianą przez ustawę o re­
formie rolnel majątków, zvdązanych ze zbiorami mu­
zealnymi j zabytkowymi gmachami.

7. W  oprawie ochrony piękna kraju, d li należytej 
ochrony piekrn T atr polskich — roztoczenie jaknajśd- 
ślejsaeij’ opieki państwowej i .społecznej zarówno na 
T atry , jak i na ich Podnóże najbbższe. a dla tym  sku­
teczniejszego przeprowadzenia tej oenrony wykupy­
wanie pczcz Państwo, w  miarę możności, terenów naj­
bardziej zagrożonych, oraz tworzenie le z o  watów przy 
rodm czych i krajobrazow ych.

Pozatem  Rada Sztuk Pięknych wypert iedziała 
s:ę w sprawie klasyfikacji zabytków (w  związku z pro- 
Dktowaną zmianą obecnego dekretu o opiece nad zac­
hyłkam i) za nową ustawą szczegółow ą; 01 potrzebie  
powołania Komitetu do spraw  zabytków  Wościelnych; 
w uprawie przejęcia przez Państwo lcopca Kościuszki 
i zabezpieczenia kopca Krakus-a; O konieczności u trzy­
mania nadal teatru „Reduta**, przyczem  wyr-ażon(o jej 
kierownikowi gorące uznanie; w sprawie upaństwowie­
nia b. teatrów  rząd ow ych  w W arszaw ie, znajdujących  
się obecnie w zarządzie m iasta; otoczenia oaczną pie­
czą  ludową sztukę dram atyczną, d ążąc do ochronienia 
w  niej pierwiastka tw órczości rodzimej i bion-iąc ją 
od szkodliwego naślaao-w metwa szablonów cudzoziem­
skich .

Ruda Srtiiki wypowiedziała się rów nież za wpio- 
skiern, aby przyjm ow ać do szkół artystyczno-zaw edo- 
wycli tyci! kandydatów, którzy w ykazują talent i wie­
dzę fachow ą, świadectwem z wykształcenia ogólnego 
mc przypisywać znaczenia decydującego.

P rócz  tego Rada Sztuki za iedziła Zamek i Łazien­
ki, oraz rccw alartw one z Rosji dzieła sztuka i pamiątki 
historyczne.

Aparaty  
D olań-

kiegó, term om etry do zacieru (M aiater- 
mometer) w mosiądzu i drzew ie. Alko- 
uolometry, sactiarom etry. kwusomierze 
syst. DclbriiBk i B ao *. Wagi Re imana 

,ó iyg. do skiobji. M anom etry oraz w szel­
kie artykuły gcrzelniar.e i Cuemikalja. 
L e o n  A p p e l  i  d k a  L w ó w  L e g - jo -  
n o w  1 Tel. 4 5 8 — 4 5 9 . W łasne oddziały  
W iedeń II. Pra<erstrasse oO. Berlin W. S, 
Pariserstrasse 2 3 . 3(368

rossi
Ls&ów, 11 lipca.

T E A T R  W IE L K l-
We wtorek li ilpca o g  7.30 „Aida** o-era w 4 aKt. 

(Gościnny wystag Irey cadcry ZbieiZcnowsMej, oraz de­
biut p. Wolskiego)

We środę 12 lipca O gedz. 7.30 „Księżniczka czar­
dasza" opereika w 3 atu.

W .zwartek 13 lipca o eodz. 7.30 „Cyganerja** opera 
w 4 akt. (Debiut p. PopowiCzówneji.

t e a t r  m a ł y .
W ewtoiek U lipca, w środę ł 2 lipca, w < zwaries 

13 lipca o godz. 7"30 ,Kiki“ kom. w 3 akt. Pica.dt.

APOi.LC Dziś „Źebraczka z Notre Damę" dramat 
obyczajowy

Artwkuły optyczne, mierniete i porzaSrlor.e najta­
niej u fir:nv Schlali i Eichrcr, plac Marjacki 7 (pod aawnr-' 
nią „de la Paix). 3341

P a t ^ s k o w  ś n i e .
Polskiemu Towarzystwu Muzycznemu a w szczegól­

ności JW. Panu Dyrektorowi Sołtysowi, Oraz wszystkim 
u L Członkom Towa zystwa za urządzenie nabożeństwa 
żałobnego za spokój duszy śp. męża i ojca i wzięcie 
w nim udziału, składam tą drtyią serdeczne podziękowa­
nie. n ’059 rt».-ja Wanoowa z córkam

— Z Teatru W ielkiego. Z Powodu nuglsj ■ niedyspo­
zycji p. Zbicrzchowskiej, rolę główną w  A idzie od­
śpiewa znana j ceniona p. Plattów iia. P . Dobtowolslci 
demutuje w  partji Arcykapłana.

W  środę 12 lipca debiut p. Loli Rylskiej w ope­
re tce  ,,Księżniczka czardasza** w partji hrabianki Sta 
si. Pt? środow ym  przedstawieniu znana ta operetka 
zejdzie na dłuższy czas z afisza. P u  raz pierw szy  
w ystąpi w rolj Bony‘cgo ulu&icniec publiczności P. 

Aleksander Olędzki.
W c czw artek  13 lipc.a interesujący bardzo aebiu-t 

p. Popowrczównej w roli AVmi w C yganerji. P , P o- 
pow iczów na rokuje duże nadzieje na przyszłość z P°  
wodu pięknego głosu i ładnej aparycji..

Gościnne w ystępy Franciszka Frcszla , którego  
D yrekcja zdołała pozyskać na dwa w ystępy ^ozno- 
Czną się w p:ątek 14 bm. w Zamarłych oczach. Par- 
tję Arcesjusza p. F reszel kreow ał w operze w arszaw  
ćkiej i cieszył sję dużym uznaniem p rasy  i Publicz-' 
ności.

—  Z Teatru Małego „Kik'“, przemiła komedia Pi- 
carda, nie zejdzie zapewne dłuższy czas z repertuaru 
dzięki doskonałej grze zespołu i bumom pogodnego, 
jaki wzbudza na widowni. ^

— Z I o w . naukowego w e LwowR. Posiedzenie W y  
działu tlistor. filozof, odbędzie się we wtorek cmja 11' 
bm. o goaz. 5 popoł, w Pracowni BiDljoteki Zakłarlu 
nar. im _ Ossolińskich. P o rz ą cck  dzienny*: Frof. Za­
krzewski przedstaw i p racę p. Ifofmanównej pt, Roz 
biór krornki Kadłuba.

—  Sekcji kobieca Zw. Lud. Nar. zawiadamia człon­
kinie, żs wspólne zebranie odbęd/Jc się we wtorek o 
godi. 8 w ieczór, a nie jak zapoąuladpno o 7

—  „T rak taty  handlowe z Austrją i Niemcami". —
W  piątek dińa 14 lipca br. o  gociz. 5 popoł. odbędzie 
się w  sali Izby handiwwci i przem ysłow ej wc Lwo­
wie konferencja, w  sprawie traktatów handlowych mię 
dzy Polsltą a A ustrją i Polską a  Niemcami.

STANI SŁA.W  W A S Y L E W S K 1. 1)

Klasztor i kobieta ®  średniowiecza.
(FR A G M EN TY .)

I.

B y ła  w  i*>bliżu izby kflcnskicj świetlica widna 
i ustronna, ku której zap artym  od w nętrza wiorzejo>m 
poglądiały siostry  lackie z ciokinwością oraz z za­
zdrością. Nietanio bowiem było  wszami wobec* że  cf 
w szyscy , k tó rzy  już w  zaraniu dnia z  cci swoich l 
spieszą do teg o  ustronia, cnae Niemki przm nębre i 
Czaszki niektóro i ten  lektog z nimi stareńki, z aży ­
w ają przyw ilejów , jakich dla, samej panny ksicnj w  
regule klasztoru niem asz: wolnj Są 0 d clióru 1 u s ta ­
wania na jutrznię, wolni ctdi silontium p rzy  p racy , z iś  
po śm ierci czoka ich niechybne, już teraz pew->j kró­
lestw o niebieskie. Albowiem rzekł już dawno Jw .ąto -  
bliw y biskup L c  Mans; v e ra  regna coelorum cis 
debentur.

Oni zaś oodzień, od rozśw itu po zm ierzchy, sil-* 
dzieli ustaw nie pochyleni n&d pulpitami, w śród bia­
łych  ścd n , pod lctórcmi stały rzędem  świeżo w ypra- 
wne, bydlęciem  cuchnące pergam iny, oraz skrzynie  
ro złożyste  czyli armistorja. W irsileni bardziej niźli 
p rzy  św- om cium  rów nie nabożni jady przy oborze  
m szy, a przytem  dziwnie tajemni i butni.

K sali.
A kunszt ton najpierw szą dum ą, sekretem  i tali­

zmanem klasztoru średniowiecznego. Duwał mu 
regim cu nad tłumami dusz, poszerzał wedle wolej 
(s ic !) m yśl i słow o, m nożył m ajętność zakonu i j 
chw ałę.

W  pokerze j skupieniu, .głęboaem ćcKonyw.ało

się misterium, rozdzioŁone w edle rytuału  najdukła- 
dmej ustalonego m iędzy niektórych św iadum ych rze­
c z y  b raci i sióstr W ziaw zy nóż ostry  czyściła na­
przód suroi scriptrix płachtę pergaminową z brudii 
i tłuszczu, petem  długo, ostrożnie gładziła ją pume­
ksem , b y usunąć resztki nerw ów  i b yd R eeg c w ło­
sia, nareszcie w estchn ąw szy szczerze do św . patrona  
z  NursjL, przykładała lino:;! ut ordinan1 in scribi-ndo 
scrv ;jrc  possit. A by w  przystojnym  ordynku nastę- 
powuuly po sobie minuskuły. T ym czasem  brat lektor 
zwalniał z  łańcucha skarb  d roższy nad złotogłow y i 
w łości mnogie, prz\fkutą w a m a te riu m  księgę. Któ­
rej pisrnie miało sję poczuć, i od w arlsży zam czysko  
klam ry długo wodził oczym a po m alow iiycń k ar­
tach . Od dawna już cji uboczu zabiegają pomocnice, 
trą  pilnie c iito b e r na kamienni, m ięsząiąc go z  biał­
kiem i żółtkiem, lazur grecki szykują i farbę szczero ­
złota wedle recep t tajem nych, oraz wlewają czarny  
inkanst w gliniane kubki. ..Minium** i „laznrium** naj- 
pienv będzie potrzebne. Minium est color nibens, 
quc depingi solcnt capitaJes. Lazariurn est color coe- 
lestis, quo etr.m  depingi solcnt capitalfis

Z ap n śd w szy  ołow ieirt niaciętp linijki pergaminu  
p rzystęp yw ała siostra pisarka1 ad rubricahdm n, czyni 
do rozp oczęcia pisma. T ytu ł dzieła oraz początek na­
leżało w yk on ać farbą czerw oną, iub czątn a i czer- | 
woną, albo-li szczen człotą zależjnia od przeznaczenia 1 
:  ćo-stojności księgi. C zęściej czynił to, sapiąc grom ­
ko, w yschnięty, n ciężkoręki ojciec skrypior, który  
spraw niej cd białoglpw y umiał w  trzech palcach  
(tribus digłtis) dzierżyć pióro ptarae, ostro przycięte.

I ecz już ojciec lektor przywołuje ostm  do oulipitu 
siostrę malarkę (sor.or IHuminatrix). Ma ona to zaczęte  
ledwie P'isanie uczynić pięknem i meziemskiem, ma 
uśwóem ć f avyposażyć każdą kartę pergaminu w szyst- 
kiemi b2rvr?.mi tęczy- Oto czekają już na cudotwór 
czynię przedziwne mikstury na law ach: donLzdd z dę­

b;onką, winem j witiyolem. oztł.StTe rożki Z farbą złotą, 
niebieską i żółtą, oraz gazon m ałych pędzelków' j sre­
brnych gmfitów... Ta" zaś ukląkłszy błaga najgoręcej 
Duch? Przenajśw iętszego o incytament. Zaczem przy­
twierdza uważnie Halkiom plateczki ziote, zmyślnie 
w ycięte, patem będzie florjteW & ć Piginę barw-k^yim 
ornamentem.

Już rozpoczęła.
jak  kiedy ranny pimmyk Rońca, .p ad łszy  w  po-' 

mroczną dąbfów ę poje śni barwą szą-re krzew y i ozłoci' 
listowie drzew, tak owe kraśne ornamcutum Pierzy,, 
wzdhiź i w szerz świątobliwej stronicy R ozbudź  
■szare, jednakie rządki liter, rozpala cz e rw ic^ w śró ć  
czarnych nut i stów*, p-.ipędteu w ygiętym  floresenneniwe 
minuskuły i skrzy się różnobarwnie na krańcach mai- 
ginafu. Raz bierze ił" się kształt węża, to  lilii białej lub' 
akantu. często cierniowej gałęzi, ostrej, kolczastej, zło­
tej w oławiatiein obrzeżu. Ju ż kolibry kwilą srebrnym' 
głosikiem w literze graduałn. już kwiaty, motyle i mn­
iszki, już przedziwne nigdzh ule słyszane ow oce d->j-’ 
rzaly wśród modlitw antyfonarza.

L ecz  koniec dopiero malarkę pochwali. Cud szczu­
ry, za przyczynieniem  się św. Łukasza awmn&alisty 
z b ałych rączek  malarki poczęty, z doniczek w-ykwhry 
miraculutn najdaiwtfejsme. prześliczne: inicjał!

Do czego indziej malarz sekularny całej deśki 
drzewa i saganu farb smotrzebuje, co  sfe ledw ie nieraz 
w  wielkim pomieści ołtarzu —  to wszystko* siostra llu- 
minaf-ccka. zaw rze i wyrazi w ok-ę.gu jednej, pierwszej 
litery manuskryptu. W ięc przestwór nicb.a gwiaździ­
stego j obraz Ducha św . w  postaci gołębicy, w ięc wize­
runek patrona klasztoru w błękitach w ieczystej szczę­
śliwości. Albo: archanioł M chał M koloi-zę strasznym  
i surowym trąbi mocno na sąd boży, król Daw id na 
harfie gTa, śmierć z kosą ścina grzeszniki, św . Jorziy 
bcatję drapieżną gnębi,, a  krew z ran Chrystusowych  
ciecze!... 1

(C  d. n.)
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—  Zebranie Tow7. lenarzy polskich b. Gałtoil odbyło 
'jv'y dnia 9 lipca. P o  przedstawieniu .sprawczcania z 
czynności R ady zawiadowcze], wyr.<md?ccg'> nrędzy 
innemj znaczny rozwój zdrojowiska M -'rszyna, własno 
sci Towarzystwa, w ybrano prezesem prof. dr. Renckie 
go, wiceprezesem pr>t. dr. NowjcPegw sek'e^arzem  
di>c. Bocheńskiego i skarbnikiem dr. Trzci.e;ueckięgo, 
nadto kilku członków R ad y. Następne zeb ran e odbę­
dzie się ws Krakowje.

— Ruch budowlany na Placu Targów  W schodnich. 
Ruch budowlany na placu T argów  wzmaga się % ka­
żdym dniem i pr/.ybiera stopniowo zeszłoroczne, g o ­
rączkow e tempo. Buwswę pawilonu Banku Małopolskie 
go doprowadzono w kilkunastu dniach do wjeęzania da­
ch owego. W  pawilonie tym  pomieszczenie znajdą, eks 
pcn-aty w szystkich zakładów  fab ryczn yd i, przez Bank 
Małopolski finansowanych.

Nowy centralny pawilon T argów  rośnie jak jia dro 
źdfcach. D źw igające s :ę już z fundami ntów mory za­
rysow ują coraz®wyraźniej piękne i charak terystyczne  
kontury tego wspaniałego gmachu, którego cz ę ść  środ­
kowa w  kształcie ogromnego półkola, stanowić b ę­
dzie w  perspektywie aTeji wjazdo\Arej od ulicy S tryj- 
sk'ei prawdziwą poa względem architektoniczni m  o- 
zdobę Placu.

W  miarę rosnącego napływu^zgłoszeń w y staw có w  
z kraju i zagranic-' okazało s’ę jednak, że na pomie­
szczenie zgłoszonych eksponatów j ten pawilon zajmu 
ja cy  5.400 m. icw. przestrzeni, nie w ystarcza. Z arza7* 
T argów  przystąpił sinikiem  tego do budowy dalszych  
trzeci?, pawilonów, z których k ażd y z*j«nie po 10QO m. 
kw. przestrzeni. Dw a z nich stanu sym etrycznie po 
obu stronach pawilonu Banku Przem ysłow ego, na le­
wo od kwiatowego gazonu w dawnym bSSieme wodnym 
przed Pałacem  Sztuki, trzeci z nich naprzeciwko pa- 
vS o:u i Syndykatu przy aleji prow adzącej z placu na 
tor v jćc 'g o w y .

W  budowie jest ponadto budynek administracyjny  
1 aigów , k tóry  zajmie powierzchnię 900 m. kw. na P °‘ 
Ęuce po lewej stronic glóv nej b ram y wschodniej i 
irreć będzie dwa w ejścia jedno frontowe od ul. Pc-nia 
towskiego, drugie zn-»Jz Ptocu. W  birdynku tvm oprócz 
biur instytucji znajdzie pomieszczenie w  specjalnych  
ubikacjach Urząd pocztow y i telcgr.. o ile z pcw od u 
braku czasu na zaW wjenie potvr.cbn.ycii formalności 
(rzędow ych nie dojdzie do skutku projektowana pier­
wotnie p<zez M lirsterstw  o P o czty  budowa własnego 
na ten cel pawilonu.

Obok dworca T argów  Wscfcodnich!fcprzy  dowozo­
wym tor ze kolejowym, między pawilonem naftovzym  
a pawilonem ZTmskiego Banku Kredytowego, buduje 
własny pawil»n dla swego działa administracyjne bmro 
transportow e T argó y  W scłn .mńd), utworzone w no­
w ym  składzie przez zespół frm  ek^nedycy.mo-kandlcr 
wych T ow . AkJc. C . B artw ig  w Pognaniu i Polhal w  
W arszawie.

Na p om ieszczen i słynnych savych w yrobów  ar­
ty styczn ych  buduje w lajn y  gustow ny kiosk kr akowski 
".iklad w itrażów , oszkleń i mozaik 3 .  O. Żeleńskiego.

—  Z befszew? juoeez ftw ów  do sw ej pr»e- 
jeżdJalo w czoraj 39 uchodźców czechosłow ackich i 22 
austrjacfdch Jechali oni ze stacji koatroktej w Równem  
i podążali w kjeruftku O św ięcim ia

—  Potworna zbrodnia na Kieparowło. U rząd śR dczy  
zajmuje się potworną zbrodnią, jak i zdarzyła się wśród  
krzaków k-Miych na Klepać'**®* z* tew_ ftosiiuacisMą
Góra. Oto kra w  e c  Jvtarctn M osie wice, zam ieszkali w  
Rzęśnie Pohkiej donjósl policji, iż leża tam zwłoki o- 
koło 10-łctnicj. dziewczynki, w  której ustach tkw iący  
knebel wskazyv.oił n a  to, iż padła ofiarą, m ordetcy. 
Bezo: włóczn i er, na miejsce udała się pańcia, kcóra ry ­
chło s-twierdziha tożsam ość zamordowane] d-ziew Czyn­
ili. Była nią Janina Juźwinska, córka sierżanta, ucze- 
nica czw artej klasy szkoły im. Kordeckiego, zam iesz­
kała przy ul. Króla Leszczyńskiego 26. Matka jej je­
szcze w e środę doniosła policji, iż córka jej wyszła 
w tym dniu rano i nie powróciła. Ja k  się okazuje,;.uda­
ła sję ona na pogiemki j gdy dsszsa ch> Kortu mnwej 
O óry pojawił się koło uicj -jakiś męż zyjgra, k tory  
dziew czynkę uprowadzi} w zarośla, gdzie dopuścił się 
na w ej gwałtu a potem udusił. Zwioki z"tem ofiary 

bTwdniarza leżały na miejsce od środy.. W czorai w«c 
czarem, w  Instytucie m edycyny sądowe odbyła się 
sekcja zwłok. P rzez dzień w czorajszy policja prpv a- 
dziła energiczne śledztwo, które —  jąk sję zdaje — 
doprowadzi do ujęcia zbrodniarza.

—  Spraw cy zbrodni w D o b re ja w ch  wyśledzeni. 
Tak donosiliśmy został na gościńcu dpbros ańskkn  
postrzelony przez bandyfów post. Franciszek Poręb­
sk i ikłtóry w  kilka godzin po p rzew łezW r. do tutejsze 
g o  szpitala okręgowego znyitiL Policja, podjąwszy e- 
iiergicane śledztw o. s t » icrdzha, że mordu te,go dopu­
ścili s :e bandyci W asyl Teluk i Iwan Rusin z Gr-ódka 
Jagiellońskiego i W asyl W asyłyszyn  ze Szklą. - -  
Wszyscy  trzej bandyci po dokonaniu zbrodni -zbiegli 
i ukrywag) się po okolicznych wodach i lasach. Jak  
dowiadujemy się w ostatniej chwili w yw . J-bhm ski i 
SchlesTigcr w pościgu za nim' aresztowali w czora i w  
i esic dc-brostańskim jednego z tr fcęu bar.dłńąw, Wsę 
syja W %  łys-Zima.

—  Znów uchodźca żydowski duje znak życia o ^o- 
bie. P oleją  ar^ ztp w aja  w czora' Abrahama kóeiniastna, 
uchodźcę życk w #  i ego z poza Zbrucza, zam ieszlrlego  
p rzy  u l J*£-:eiloRsk:ei F tcin ian a —  jak zreazi^ in­

ni je g o  to w arzy sze  z  tam te j  s t o p y  g r a n icy  —  żero­
w a ł  pod znakseoi handlu o b c ą  w a h n ą  i p rz e m y tn ic tw a  
s a c i ia r tm ą .  C z a s  v t ż  n a j^ fy ższy  arofejć ko a iec  z tysni 
p a so ż y ta m i,  k tó rz y  w c ią ż  j e s z c z e  zb ro d n cz en ii  sw tw j 
p rak tyk am i zatruw ają  ż y c ie  lw ow skiego sp o łeczeństw a. 
D w ad z  e śc ia  t y s i ę c y  ty c h  in i-u zo w  s t a n o w i  dla L w o ­
w a  c ię ż a r ,  k tóreg o  należałoby s ię  już. raz  pozb.vć 
n ie  są „politycznym i*' p rz es tęp ca m i,  wojna się skoń 
cz y ła ,  za tem  cz a s  na jw y ż sŁ y  w  c z y n  w c ie l ić  hasło ,  
„fora z e  dv o r a ! ! “

—  P ięć uamobójsiw. P ogotow ie Ratimkowe noto­
wało ubiegłej niccMcłi cz te ry  wyj/adki samobóistwra, 
zater-i cyfrę , jaki ej dawno nie rejestrow ano im kar­
tach  tego, nadi w y raz  btimaurtarnego Towarz^-stwa. 
I tak, wskutek -ozsti oju nerwowego pozbawił się ż y ­
cia w ystrzTerr. z rewolweru zamiesafcaiy pezy ul Ko 
pernika 28 Abraham Bilbel, 18-letni syn kupca. — 
Drugi wypadek zaszedł przy ul, Berk? 5, gd/ae 18 
letnja kra'yczymj Tinka Dreifnss usSowafe ut -uć się 
zażt wszyr spo g dozę amon;ajcu. Pogotow ie przewiozło 
ją  do szpitala okręgowego. —  Jod yn ? usiłowała s>ę 
otr uć 21 Ie[ ńa Warszawia-.ika, Kag*mie"a Jarzybniska, 
źrajęta w  charakterze sklepowej w mleczarni p rzy  ul. 
SlcarbkowsłFej 7. —  Z Kamienicy7 p rzy  ul. Klonowicza 
19 w zyw ano pomocy Pogotowia do służącej, kióia  
irsitowak otru ć się gazem. \Vybawic rełem jej byi pies, 
który w obec napełniającego kuchnię gazu począł 
szczekać j sprowadził w  ten sposób domowników. — 
W reszcie  p iąty zam ach sam otniczy » tu }c  P o g o to w i.  
W skutek nT.siiasek rodzinnych usiłował się o truć mor 
finą mwaiida Marjan Orlika. P\gotowje o<hc:Ozłr cię 
ż3*> chorego do szpitala okręgi,wego.

—  Aresztowanie tytoniowego pałkarza. PoTcja o sa­
dziła v, czoraj M ajera Hellera, zamieszkałego xj Buk i- 
czow cacli. Heller prowadził na szeroką skalę pasek 
tyloruow y, c ra 7  v _  jak się zdaje —  dopuszczał się o- 
szustwa na tle fałszowania ty tor. hi monopolowego. Za 
kwectjoiLOwaao w  jego mieszkaniu 180 naęzek tytoniu  
i 1000 fałszyw ych etykiet.

— D w a nagle zgony. Zarolgj&fl Julia Hryniewicz, 
zamieszkała przy7 ul. Kurkowej 5, zroaria wczoraj na­
gle. Zwłoki -przeniesiono do Instytutu m edycyny sądo 
wej. —  Nagłe zmarł Jan M yszczyszyn, robotnik de­
partamentu (oclnrcznego w  m agistracie. M yszczyszyn  
usłiłgtaa} v>Vi<r-i ,• _ zasłabł nagie i w godzinę 
później zmarł.

— Z kronik? policyjni). Do komisari-tu pobeji ównie 
siono o system atycznych kradZieżaeb, które r»d dłuż 
,szego czasu zaarzały się W koszarach S traży  pJŻmnej. 
Piommcmany spi aw ca. strażak, i1,Foliał Warcink — 
zbiegł.

I '

Sfssss&i IfapieczcśsfBa w jarolesie
Z powiatu zborow-alccgo donaszą nam o skanda- 

l ic z u r c ł i  stosunkachi bezgiieczeń^twa, ja k i -  tam z.«pa*o 
waty.

W  dużych kompleksach lasów lamtcjószegP) ?x>r ia- 
tu grasuje od niejakiego ciosu  szajka uzbrpjuny7cli ban- 

^dytów w mmniurąck wojskowych która, y / biały dzień 
napadn i rabuje. , .u<brodć tam tejsza naUJaiła nięra/. ki­
lometrami drogi, aby nie przedcT-M ć przez zagrożone 
tery terja .

2 hyca. o gs»u*. lł-itej w pK^Huaie MikMa*a Mioha-
kekiego buidovv.aj«gego 7 Koltow a napadło tam sziościu 
ha-ndytóR "  inundiuaeh i ograbiło go z sSftWki i ty7- 
loniu, które miał j a t )  sobie. Zaalarmowano natyclim bst 
posierunek poScji' Państw ow ej w Nuszczii., ale jakież 
było zdzrH cnie. gd y żandarmi oznajmili, że ich jest 
za mato, alfy ze zbćBnb mrgli sob ie dać radę j odmó­
wili sm ej interwencji- Zaznaczy c wypada, że ” ie jestto  
odiasobniony w ypadek, tocz. jeden z wiciu sv st“.m aiy- 
czni.e trptawianycli W tej okoftcy.

Zapytujemy7 kompefenine władze jak długo będą 
tolerow ać tego rodzaju skoaidahczne stosunki?

G ILLD A L W O W S K A .

L w ów , 10 lipca 1922.

Ogólna tendencja w walutach i dev izacii w7 dal­
szym ciągu sil 11 e zw yżk ow a: na targu tfgcj1 przem y­
słow ych zastój.

A k n c bankowe i papiery7 lokacy.inp bez obrotów.
Z akcji przemysłowych kupowano chętnie Chodo- 

rów . k tó-y  dkś rozpoczął kursem  3.9C0, zyskaw szy  
przejściowo 4.000, —  zakończył kursem 3.975.

Sporadyczna tran.-,akcja w P ezetach  p o ’ 875.
W  Ojkosach zanotowano dwie traupaucje pc 7.225  

—  7.200,
Polsiea Nafta u nas 1850— 1S7P, w Krakowie 1825, 

v V,'arKzayy:e 1835.
W  dewizach kupowano dziś tylko Pragę po 130— 

132, era z Czorniowce po 31 'A— 32.25.
Beilin zn:ż.kowy_ bez popyiu. R o z w cz ą l kursem  

10.85 —  j opadł z końcem .giełdy na 10.75.
Przekaz na Wicde-u bardzo sH by, kupowano jjo 23.25

W ed łu g telefonicznych kursyw w arszaw skich no- 
tuwc a a '

Dolary am er. 5 .950 -  fi.075. — Korony ez.csfne 14tł 
1 gindiip 2P.800. —  Zudcb 1199. —  P a ry ż  46C taA5.

G !F1 DA Z B O Ż O W W
I.w ó"', 10 lipca 1922-

Podaż w życie j owsie przy braku popytu.
Transakcje y  owsie dortarowyn*, k asy  hreczanej 

i k asry  jęczmiennej.
Tendencja w yczekująca, usposobienie słabe.
Następne zebranie Giełdy7 zbożowej odbędzie sf0 

tvc środę dnia 12 lipca br. o godz. 5 popełndnm.
T r a n s a K c je :  oyacs małop. 22.700; kaszo hreczana  

27.800 ; kasza jęczmienna 27.500.

E u  tsjł  ę f i e l d j  t n t k o n s l i i e j .
Ceduła giełdowa z dnia 10 lipcaca 1922 

óaluly. Dolary StanÓT* Ajędn 5800 — 6lćłO—, Fran­
ki fi aacusKie 450 470 Marki (itr.ileckie: 10 60 ł l ‘40 110.)
Kor,ony austomfikie 0-24------0-26— •—  Korony czesko-sło-
".•acWe 120-0 125M 125-0 130-1

i4 .s M r s a  w a r s z a w s k i e j .
Kurs szacunkowy z la  1 i per 1922

listy rz*ta«7'i”. 4'p0,'o ziemskie 223 —218'OC, 5°/o m. 
W-arszawy 2W"00 — 2!fej30

Walmy Dulary Stanów Zjedn. 5 9 5 0 -  6075-0C, kana
dy,skie 5t<75----- --------, Lei ntiHuńskie —-GO 00 — Franki
francuskie 000^0 OOj MO.

Akcje. Warszaw.Tow. fair. cukry 50JC0-4S7SG,Warsz. 
Tow kopaffi. węgli I - I I  8yOP 7930 Lilpop kauch i Lo- 
weost. 1—II, 43.50 44ńQ, Rudztó i Sk« 2100 2900, bt?ra- 
:howice l—8 6200 6525 l .  J. Bobkowski I—VI 1400 

1450, i r a d a  JLbłkow.-cy ,1—V 220C 2050— Ffl-Joj z r. 09O0 
850 000 - ,  Wars.- Tow. 1 ransp, i Zegl. I-F V  W S C -H  5 
Żyrardów StOOO " 000, Bank \iJbpo>s!ci 000 C00-, Ostro- 
wifccbte Zakłady 8I0G P200l Polskie Tow. Handlowe -  -
 , Folslcg „aUa 1— Ml. 152)i> OGUi, ieglufta poi sba 0000 -
 . Pi^emysł drzewny 0000 ------ . Zawiera OOP&O-OO-O
Elektrownia okręg, w Pruszkowie, 1- Hł — -—000 —.

Zurych (PAT). Kursa giełdy z dnia S/7.
Be-lm początkowi 0‘95— końcowe 0 -2 6 - ,  Holandii 

202-85 N jwvj«rk SZst/i 5t2'3/4, Lonuyn 23-; 4. Parjż 7 F7ft, 
40-65 — Mediolan 22'85 22 82, Bruksela OP OO, Konenha- 
pa -----  OiiCOO Sztokholm -  000-00 ChrystiaFa
0000 0t--‘ ‘0, Madryt Oj-OO —-—, Buenos Ay7res. OOO- .ti, 
Praga n-iOUTO, badapeszr 0-40, Zagrzeb l-57i/2 L5V j‘>. 
Bukareszt 000, tVarsz«wa O-fO—, CtO.—, Wiedeń (r02Va 
—0 02.3/4, nustr. noty korony stcropL 0 02.‘/a

Kroniha !ine<iowa.
Z aw ody .lekkoatletyczne o m jstrzostw o okręgu  

werszawokkigo. Bieg i0 0  m .: S o M ck i (Poronią) 11*3 
sek B ieg  2130 nu: Rohjr.rt (Pol.) 23 T  sek B ieg 400  
m .: Św iętochow ski (Pol-) 53 sek, W  dob-"ym stydu, 
czas g o rrzy  o 0*1 sek. od relrordu polskiego. B ieg  
800 m  : 1) Dwięt^-howskl (P d .)  2 min. 6 sek. (czas  
„ o r s z r  o  sekundy od rćknrdu pol.K-togo). Bieg  
1500 m .: 1) J a c e r f c z  (A- Z. S .) 4  nim. 28*4 sek. Bieg  
5G00 nu: 1) Zifier (Korona) 17 imn. 24 sek

B ieg  rozstaw p y 4 X 1 0 0  m Polonia (Sosnicki, 
R aih art, H alach, św ęto  chowski) 46 7 sek. Rekord  
połakjft

Skok w tvyż z rozbiegu: 1) Grunea vA Z. S.) 
Lub m.

SJtok w dd  z rozkiegu. 1) Scśnjcki 5*93 m.
Skak w  a d  z m iejsca: 1) Sofiwi.ctó 2 7 6  m.
R zut oszczepem : 1) Griarer (AZS.1 4?  m. 23 cm.
R ird  kuł? 1) FSą^icwski (A. Z. S .) 10 m.
R zut dyskiem : 1) Piątkow ski (A. Z. S )  35 m. 

94 cm .
W yścigi cyklistów  po 9 latach urządziło 9-go bm. 

Lwowskie Tow#. cykbs; ów ua gościńcu stTyjskim
1 B ieg 8C00 m. 1. Fab ero (pscud.) w czasie 15.43 

min; 2 Staszek (pscud.) 3 Szymański S t. 4 Jacek  (pseu 
donim). Start(n\-ało 12.

2. Bieg- 4000 m. 1 Chmielewski T . 7.45 min. 2 Krze 
miński. '3' S iciger. 4 Adler Fryd er. Startow ało i i .

3. Bieg' klubowy 15.000 m. 1 Fabera 27 nim. 14.fi 
sek. 2 Staszek; 3 KrzcmfńsKb, 4 Trzepkowski. S tartej 
wąło S.

Nowy rekord polski. Dmzyma Polonii w arszaw ­
skiej pobha rekord polski postawiony przed tygodniem 
przez Pogoń w Piegu rozstaw nym  10{H -200-i -.300 -j- 
400 m. SkTad: d ru ż b y 7: Ffa-b*Ćh, Srrśnrcic, Rotbert. 
Śwfię+ochowski. C zas: 2 min 8.8 sek.

Zawody lekko-atletyczne młodzfków o rrastrzer 
stw7o okręgowe odłożono, pomeważ tylko dwa kluby 
zgłos:ły  SAcych Współzawodników.

WS'ftiki zawodów niedrelny cii aa piłce nożnej:
Lwów’. Leclfia—Czarni 0 '4  (0 :2 ). Sprawozdanie 

podamy.
W arszaw a. Polonia—Mnkkabi (K raków ) 3 :0  0 .0 ) .
P rzem yśl. Pogoń— Polonia sobota 9 :0  (L (l ) ; mc- 

dzie]a 6:1 (0 :1 ). Polonia jeszcze 26 minut przed koń 
cem  g ry  prowadziła 1 :0.

Kraków. W isła—-Słarfa ostra\,7ska 5 :1  (0 :1 ).

W  v ADAM U  TKOV¥SKS ^
p  s?krefarz Ga ić jjik:tj Kasy oszczędności we Lwowie rf, 

zmarł po długi,h i ćiężkLh derp-eniach opatrzony św. R 
rt Sakrameotarni dn. 9 $0 lipca br. l'o u-zeb odbetleie się I ’ 

dn. 11 lipca o g. 5 popoi skrypt,’ OO. Bei-rra■ dynów ff 
[g rm Który kr-ywuch j -maiofn-.-ch z - n y Ż ri-’\TA. 310'’- 
Mrggit-JI<M^^fliEgTOiiWEi8Sg!S^^5£3aS3a8B7SSS1Słiy.l.ll.»9tStl
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K U P N O  I  S F S Z E D A 2 .

C N jp p j j j ę y p  woale, przeróbki poleca po zniżonych ce- 
a|.wlUd(-u nach magazyn Eugenii Drojowskiej Hali­

cka 20 1. p. ' 1791

f j j l l f l tH jM o  kamienie, maszcny turbiny, transmisje, pasy 
Gai^Hur / motory ropne iokcmobile ,  gatry po cenach 

konkurencyjnych c o le c a :  „Pilot" Lwów, baiore ..o  4. 1699

P o r t  na sdaon letni pierwszorzędne nowości poleca 
l/ iu  f  Cul fiim a J .  Litwinowicz Lwów, H aiicka21. — Ma 
gazyn towarów bławatnycb. -> 2500

M l f l - t l  ao  mielenia i czyszczenia zboża p oleci  ze skła- 
gu Inż. Jan  A. Schumann l w ó w , Pańska 2,1/39. 

__________________________________________________________2949

r O j l o y e i f J  młode czystej rasy po psie policyjnym princu 
i r t t Ł U I )  zaraz do sprzedania. Ul. Janow ska 72 między 

8 — 15 Baraniak! 3CÓ6

Jf ] ^ am cr*es Manlicher i Schonauer z lu

3—ó.
nerą sprzedam Batorego 9  parter prawv od

3061

f i n R I C d S  anty*< s Przedan'a  Marka 2 . II p. o a  3 -  5.

sypialnię machoniową, różne meble, kilimy,
f i p r ń C l i a n i  antyki Ossolińskich 9- 2085

H r n iS H iy i lP ip  Narodowa w Jawurowie ma do soizeda- 
srt Ł j a l b o a y j u  nia natychmiast w Siedliskach przez par­

celację  morgów 82 roii, łąk 35, lasu 28, zgłoszenia tamże.
3054

bsikshb n  3 3  I E S S K A N I  A . gaatatggaaaB

P n m ' p 5ł 7 &nr>!p do najęcia na sezon letni, 2 względnie 
i  w lIrt& oim uiH w  3 pokoje , duża weranda, kuchnia, kilka 
nrnut od przystanku końcowego" tramwaju obok parku za 
pożyczkę do półtora miliona. Z głoszen ia :  K rz y sz to fw icz
So ko ła  4, li p. 3067

R p t i l ^ i p i k l P  małżeństwo poszukuje umeblowanego po- 
U V i .u 6 iw t l !v  kr ju  7.  kuchnią ewent. pokoju z użyciem 
kuchni: Łaskaw e zgłoszenia pod JlNlowy Są cz 1- uo Aduin.
dziennika. 3656

P r &M ^meblowany z calem  utrzymaniem do wynajęcia, 
f  w m fj Wiadomość w Administracji. 3057

[ .  >No]'j sklepowych do nabycia na korzystnych warun- 
L h -r tu i ;  poszukuje „R ozw ój1- Lwów, Małeckiego 7,
I. p. 3001)

.a :* ®  W O L S I  P O S A D  Y .  an aaa

J lp y M i o  z ukt-nc.toną najmniej [V klasą gimnazjalna, za- 
S t ó l i i u  mieszkałego we Lwowie przy odpowiedniej ro ­

dź nie. pragnącego s ta ło  po,świecić się  zawodowi Księgar­
skiemu przyjmie zaraz Księgarnia Gub; y n o w c z -  t S y ń a  
obok Kruediy łać. 3017

p u n j p k f e  j inteligentnej z dobrego do rm , zamieszkałej 
t u S I lw u al  przy odpowiedzialnej ro d H iie  we owowie, ma- 

. jącyj zamiar poświęcić się zawodowi księgarskiemu poszu­
kuje zaraz Księgarnia Ciubrynou icza i Syna. D obre pismo 
oraz .zna jo m o ść  języsów  wymagane. 3018

wsra-saszs N A U K A  I  W Y C H O W A N I E .
K t a J j a p i l i ł i n  ^ urs kroju i szycia urządza Pracownia su- 

/urCtWVilly kien d .m skich . oza ii Bourdon Lwów, R j -  
Zgłoszenia przyjm ije się codziennie od

2o94
tewskiepo 1. 8. 
godz. iO-tej do 6-tej.

n s n .  Z G U B I O N O  -  Z N A L E Z I O N O . ---------
8 kw etn a 1922 r zgubiłem kartę zwolnienia wy- 

ŁrtliO stawioną przez P. K. U. Rzeszów  Franciszek B,y- 
SKal Brzezany pow. S.rzy.tów. 3085
mhiwim m MBM mun■m w  Mura— «aaiM  i— w m m i— ■— « — ■ — w — — — w—

H u Ż Y E  L O N IE S IH N IA  h m b m w
poboru 2-giej emisri akcji Banku Naroacwago 
przenrowadza, dywidendę od akcji 1 -szej eniKji 

wypłaca „R ozw ój-- Lwów, Małeckiego 7 L p. 231)

K f l r t l jn l?  Stanisław poszukuje susieatac ji  we Lwowie 
t iu l  l iG in  od zaraz. Łaskawe zgłoszenia Cieszanów. 3u53

ILw-ów, IłSarjatcSfi jL4>
or2vjrnuje zamówienia na

i m t h  S I E W N E
m  >łl «  oryginalne Petkus Łochow a orygi 
fis j?  S .O  nalne kaw ęczyńskie sobieszynskie  

» Doszkowska, Konstancja, Wyso- * pszenice litewska, bybczyrska, Putawsca,

?  P A
D L A  S T U D E N T Ó W ,  S Y P I A L N I E ,  J A D A L N I E ,  SALO N Y, M ĘZ JU E, P O K O JE, P Y W ttN Y , 
: D E K O R A C JE, P O Ś C I E L  W  N A J W L ę K S Z Y B Ł  W Y B O R Z E  P O L E C A  P O  C E N A C H  ::

as?!? m aIaSSm  Jćzef Schuster, Lwów, Kotowskiego 10.
Dr gfsiTsian Przybylski
w Krakowm b. lekar? ord w Fram-ensoaazie o rd y n u je  w 
K rynicy willa „Pod B.ałym O siem -1. 3063

d ę ć z f e .

€  ¥  M i  O B J Ę
„G L E B A  i S E L E K T -
oraz wszeik.e  towary kolon s.Ine, cukierki, czekolady i t. p. 

—  Dolecą —

hurtow nia ko lo n ialn i
Lw ów , ul. Klementyny Tańskiej I. 3. '

obok H otel"  G earge’a. 2793

Zakład P r z e m y s ł o w y
ĆL O

M a l a r s t w a  S z y l d ó w  i L a k i ^ r n i c t w a
zry ieśc i sic;

L w ó w ,  u f ,  B o i m o w  L  4 .

Feliks GaTieińskj294-7

II U S P

L :  1028 v "

i & j i z l s .  B - i a i a t i t r r  va T r e iu l i a is n  r o z p ts u js  

j ś £ l C 3 S L i C \ 3 . 2 : S
na posadę

KONDUKTORA DROGOWEGO
w Trembowli

W arunki:
1) Obywatelstwo Polskie.
2) Nienrzykroczony 4C rok życia.
3) Pobory X. kategorji urzędników państwowych, tudzież 
ryczatt ru. obiazdy według umowy.
4) Podatna należycie udoKurnentowane z dołączeniem źy- 
iotysu należy wnosić do Wydziału powiatowego w T re m ­

bowli w terminie do końca lipca 1922 r.
Aosolwenci kursu dla drogemistrzów i zdemobilizo­

wani mają pierwszeństwo. 3031
Trembow.a, 19 czerwca 1922.

Eoimi§arz •ssądowj.

m  BHEZB
2524

Z A W IA D O M IE N IE .
Walne Zgromadzenie

F is ra is ^ fii  P o liK lB l K n rs s r in jS ń s IiiB j K s ię g s r n i  
i R isfyk u j. m  L w o w ie

Odbędzie się
w dnia 17-gro lipca 1820 r. w lokala przy  
aliey Ormiańskiej 2, 111 p. o godzinie 17 3 0
a  w razie DraKu kompietu, Dez w z g l ę d u  na obecną ihoSć 

C z ło n K Ó w  — o g o d z i n i e  18. 
pO RZĄ Ó EK  D ćlE N M Y .

I. Odczytanie protokoiu ostatniego Walnego Z grom ajze-
dzenia i oprawozdanie Rady Nadzorczej

II. .Przedłożenie z a m k n i ę c i a  rachunków i bilansu za rok
ubiegły i podział zysków.

III. 1 dz.elenie absolutorjum Dyrekcji i Zarządowi.
19. Wybór Rady Nadzorczej i Dyret.cji.
V. Wolne wnjcski 3065

Z A K Z Ą D .

najlepsze

przedwojennej jnkości 
posiada stale na 

SK ŁA D Z IE  i przyi  ̂
muje zamówienia" 

2029  firma 
i s t n ie j ą c a  o d  r .  iC i i s

Braci Falsiyłiifiisii —  w Kotuszu
f i l j a  P r z i m y ś l ,  u l  K r a s I A s f t l e s o  S 3 -

N a żądan-e w ysyłam y cenniki darm o i o p łatn ie-

iiiTn ■łśTiin

ż ą d a jc i e  c e n n ik a !

Jrjc iek  ie fa zn y c f)
d ( a  d o r o s h j c f )  i  d z i e c i

u firm̂

C a n t o m  C J C a C sk Ą  

j j ó u i , C o b i e s C e g c  3 -

Mićjska Kasa Oszczs(in«sci walwowiB
tli. V/ałowa 9 p a rte r  (G m a cb  w ła s n y )

podnosi z dniem 1. lipca 1922 uprocdśtfoms 
wWadeft na 2962

Bo:^  j o  s s a n i
Za wkładki i ich opiueentowartie ręczy Gmina m. • Lwowa-

Pasy i Transmisje
p ie r w s z o r z ę d n e j  ja k o ś c i  p o  c e n a c h  fa b ry c z n y c h  o o le c a  
Hem handl. i lechmcaisiiy 

Lwów, ul. Batorego 4. 2334

Frtnumerafa na ,;Słcwa Falskie" u m w ś s
Sobieszyrteka. pr2 YJmu,js Administracja 

Lwów, ul. Ziruorowicza H —15.
Naturalna woda stotowa pierw-zoizęcncj jakości ta la 
Oieshubler). VĄsyła i aosrarczr Z łrząd  Jródła  „Dewąj- 

t is“ w iJacvkowie pod Stanisławowem. 285f

304S

j ś B a i  s s k  T o  w .  A k c i  w  P o z n a n i u
f twiera %  dniom l  lipca 1922 i\

Eksposy^sirę w  Cwt>ulicach ol>ok E/*esun %
C e n t r a l a  : P ozn ań . PI. W olności 849. O d d z ia ł  d Ł ie jb Jr i : Poznań, S tary  Ryt.ek

Bank D w :zow v N um er te lefo n u : 2 0 1 2 , 2 1 4 6 , 4 0 6 2  2 3 0 0 , 3 1 0 1 . —  Skrzynka p ocztow a 9 3  —  Z ało żo n y  w r 1872.
K a p i t a ł  z  k ł a d o w y  i  r e z e r w o w y  2C Q ,Q O C G Q O  r a k p . Z ałatw ia w szelkie sprawy w chodzące w zakres bankow ości.

Oddziały: W Bielsku, B orysław iu, Bytom iu, C hojnicach, D rohobyczu, Gdańsku. G nieźnie, G orlicach (E k sp ozytu r?), G^udzi idzu, Inowrocławiu. Ja ro -  
sławki, K atow icach , K ępnie, K rakow ie, K rólew skiej Hucie, K rośnie Krynicy (E k sp ozytu ra), Lesznie, Lublinie, Lw ow ie, Łodzi, M ysłow icach, Nowym S ą ­
czu , O strow ie, Podwo-Ioczyskach (w o rg .), Przem yślu, Pr .>zczvni\ Rawiczu, Rybniku (w  or^ .), Rzeszow ie. Sanoku, Sosnow cu, (w o fg .) , Stanisław ow ie, 

Starogardzie, Tarnow skich G órach , T czew ie, T oruniu, W arszaw ie, W ągrów cu W ilnie (w  e rg .) , Zabrzu, Zbąszyniu.
Bezpośrednio stosu: ki z wszystkimi większymi Bankami w gramcach Rzeczypospol tej. Koresaoddenol we wszyrtkinh krajaeis Europy i otanucli Zjaitnoczonycb Ameryki Póltrocnej 

Adres telegrafie :ny Centrali i Oddziałów k ai.r wyoii : Polbannank — Q»dzilB} Gdańs-ńegcy i na Górnym Śląsku Poznabank.
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^  0 sprzedaje * 15 Lipca wszelkie tow ary
bławatnc i pościeinc JB&l 

Z ' “ 2256
fcnz33Ma*tsnra

. 'e5 ,,e ^  1 .  O r e x l a r  a  S y n o w i e
L w ów , p. ££«.j»ii Łwttoy S5,

z a i o z o m a  , .  ,. , , v  . r , ,, *f.rmy S s p $ n  I oscieli m eie#piTO w  i bielizny.
ratga.'3unF*- jol %M&mmnFVttimgB9xxnKBrj3Bi8X’ aaammaantam

©  i i .
największa czasopismo ekonomiczne /iv kraju, wychodzi 10-go I 25-go każdego miesiąca.

Lesia zeszytu 300 Harek. prenumerata kwartalna 1800 Marek. 2390

W przegotowaniu 2 wielkie numery wydać się mające z okazji il. Targów Wsclu
Ogłoszenia p  wszystkich językach przyjmuje Adm i^M facja „Gazety Bankowej** we Lwowie, Z iu w w ic s a  5. Tel. 581.

Po otrzymaniu ' 150 Mkp. w gotówce lub znaczkach pocztowych wysyła się egzem-
p i a r z  o k a z o w y .

, 1 O Z N A J M I E N I E !
Niniejszem podajemy naszym Szanownym Odbiorcom do łaskawej wiadomości, że z  d n ie m  1 Jfpra r. b  

obowiązują na wyrób} nasze następujące ceny detaliczne: i

Papierosy OSZ USfelika : j Smakosz v 16 mk. za szioką.
U p s a s  

O p t i m a  2 0  ,,

F i m  ok rlSck  13 „  „

22 m x . z a  s z t u k ę
Ssiam ilHc

Papierosy z ustniktem: wanna
tton Diiśs a jt ra  14 rak. za  sa ia k ę .  A ram attea .

G r u b a s 12 m k . L a  s z iu k ę

^EiRUni '  . 19 to »>

W a n d a 10 Ił )ł ?5
A r a m a t k a  . 9 1) '1 Ił

f o z i a ą s f j T d m a  1 l i p c a  1 9 2 Z .

M lfHrofiów Ttfonlootycii ,'SARN AT !A“ Tow . v Poznani
3 9 4 0

25nia 3 0  czerw ca 1922 r, o&bylo się
Walne zesranie akcjonariuszy f* o ls k ie g o  llsm kis H a n d lo w e g o

w  l o k a l u  p r z y  p l a c u  W o l u . - ć e i  n r .  9  
Licznie zebranym akcjonariuszom  referow ał zpraw ozdanie z d/.ialalnuści Polskiego Banku H andlow ego w roku ubiegłym człon ek  

narządu Giównego p. Dr. Kazimierz H ącia. —  Z aznaczyw szy o  ogromnycn trudnościach, z jakiem! Banki w alczy ć muszą z powodu  
ogrom nego zapotrzebow ania środków brotow ych, skreślił ow ocn ą działalność Polsk ego Banku Handlowego w roku spraw ozdaw czym  
Bank brał udział w finansowaniu 22  nowo założonych przedsięb orstw  przem ysłow o-handlow ych, a także w podw yższeniu kapitałów
akcyjnych 2 9  dawniej założonych przedsiębiorstwa Stał się tem samem ważpjun czynnikiem na polu uprzem ysłow ienia kraju.

Obroty w efektach i udziałach konsorcjalnych w zrosły wr ubiegłym rdku do mk. 4 .2 5 4 ,1 2 6 .6 2 9 , konto efektów w łasnych mk. 
7 1 7 ,5 2 7 .7 9 3 . Nieruchom ości banku w raz z ruchom ościam i odpisane,ni na 1 markę stanow ią sumę rnr. 5 9 .9 0 5 .3 3 3 ,5 1 , przyczem  w artość  
ich przy bardzo ostrożnem oszacow aniu przekracza 1 miliard m arek. Tak w ięc nieru:hom ości i ruchom ości banku, jakoteż akcje p rzed ­
siębiorstw przem ysłow o-handlow ych stanow ią dla banku cich ą i bardzo soh dn ą rezerw ę. '

Czysty zysk wynosi! i n 134 8 3 4 .5 1 0 .8 1 . Podzielono go w myśl pr ipozycji Rady N adzorczej i Zarządu, przyczem  przeznaczono
3 miljony marek na cele dobroczynne i społeczne. N asiępnie zatw ierdzono bilans i rachunek zysków  i strai i udzielono pokw itow ania  
Zarządowi i Radzie N adzorczej. W ieszcie  postanow iono podw yższyć kapitał akcyjny do w ysokości 3 0 J  —  6 0 0  miljonów marek przez  
w .d ah ie  nowej emisji. —  (min. 15 0  mk. m ax. 4 5 0  milj. mk.). _ 3 0 5 0
W kuncu przystąpiono do w yboru Nowej Rady N ad zorczej, do której w e ^ l i : D r. 'Zygm unt Celichow ski z K órnika, U W  wir i k O
d io w icz  z P ozn an ia , Dr. T ad eu sz D w eru ic-i z K rak ow a, Dyr. Paw eł G erlach  z Ś w e r k L ń .a ,  Ks. Stan sław  G 'a ć\ sz  z K o m o rn ik , 
Jó zef Jasm sk i z P o zn an ia , D r. S tan isław  Jerzyk ow sk i z P o zn an ia , B o le-ław  K a s o r o w c z  z G niezna, ja r ; sław  L titgen er z P o z n a ­
nia, D r. Ludwik Mize ski z P ozn an ia, Jan  P aszkow sk i z P o zn an ia , Fran ciszek  P ułu-ki z W arszaw y, Cyryl Ratajski z P o zn an ia , 
Karol R ose z B erlina. B ern ard  Sypniewski z Skoraszew ic, Stmiis aw W aszynski z P ozn an ia , Paw eł W arzecha z P o zn an ia , Jan  W lek- 
hński z P oznani, A ntom  W oliński z S an o k a  i Dr. Adam  hr. Ż ółtow sk i z Ja ro p iie w ic . - -  Z g ro n a  ak cjon ariu szy z a b ra ł g łos p. 
Karol Rzepecki, p od n osząc z jaknajw iększem  uznaniem  o w o cn ą  d ziałalność Rade N ad zorczej i Z u iz ą ju , pod których  k ierow nic­
twem sta ła  s  ę in stytw ja ważnym czynnik em tw órtzym  przy u p iz im /sło w iem u  kraju i rokuie na p zyszłu ść jaknajoardziej pow ażne widoki.
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w dobrym  stanie okazyjnie do sprzedania  
„Pilot- Spół. z ogr. por. Lwów ul. B&iosego 4 ,

lżejsze pokrycie, jedyne uznane 
bezsprzecznie za istota c ogniotrwałe

Dcmewa tego bezkonkurencyjnego a iy k u łu  w każdej uosci na 
wschodnią Maiopolskę wyłącznie i jedynie przez firmę:

H C R S Z O W S K 1  i S - K A
Składy papy, wapna, gipsu cementu, nowiów, dachówek

i wszelkich innych mate.-jaiów budowanych. 30C4
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